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Jedną z najprzykrzejszych konieczności dzien- 
nikarstwa, jest brać pod rozwagę codzienne 
położenie rzeczy, i to nie takie, jakieby się 
widzieć chciało, «ale tylko takie, jakiem 
ono jest istotnie. Konieczność ta przeradza się 
w smutny nieraz obowiązek, skoro to położe- 
nie sprzeciwia się nietylko życzeniom, pragnie- 
niom, sympatyom, nadziejom, ale nawet naj- 
droższym sercu interesom, „kiedy wszystkie te 
uczacia składają się na to, aby rzeczywistość 

. zasłaniać. Niemniej jednak organa publiczne nie 

powinny oddawać się złudzeniom, lecz praw- 
dzie Śmiało zajrzeć w oczy, aby w błąd ni- 
kogo z własnej winy nie wprowadzać. 

Takiem jest właśnie położenie dzisiejsze. 
Od chwili porażki doznanej przez dwa korpu- 
Sy francuskie, sytuacya ciągle obraca się oko- 
ło przypuszczenia zupełnej wygranej Prus: na 
tej podstawie bardzo jeszcze niepewnej budują 
już nowy stan rzeczy w Europie, obalają dy- 
nastyę we Francyi, dzielą jej kraje i przewa- 
dze pruskiej żadńych już nie stawiają granic. 
Jeżeli, pochlebiamy sobie, nie daliśmy się 
wprzódy porwać chauvinizmowi francuskiemu, 
to zaprawdę nie trudno oprzeć się niemie- 
ckiemu. Pojmujemy zresztą ten wyskok uczu- 
cia i miłości własnej narodowej u tych, któ- 
rzy w toczącym się boju biorą udział; nie 
dziwią nas w Paryżu okrzyki: „do Berlina“ 
towarzyszące wojsku udającemu się nad Ren, 
jak znajdujemy dość naturalnem, że gwardye 
pruskie jadące do Kolonii, pisały na wago- 
nach: „pociąg pospieszny do Paryża.“ Ale nie 
pojmajemy, jak mogą się oddawać szałowi na- 
miętności ci, którzy, że tak powiemy, nie są 
w ogniu wypadków, i oddawać się do tego 
stopnia, aby zamykać oczy na rzeczywistość, 
lekceważyć przeciwnika, przeceniać siły jednych, 
odmawiać wszelkich przymiotów drugim, «nie 
obliczać się aniz chwiłą, ani z wypadkami, 
ani z położeniem europejskiem i jego wyma- 
gamiami, i układać... gdzie tam, orzekać wy- 
roki według tych namiętnych porywów, które 
ich zaślepiają. 

Zapewne, że w olbrzymiej walce, jaką roz- 
począł, Napoleon III los swój i swej dyna- 
styi na wielkie naraził niebezpieczeństwo; za- 
pewne, że popełnił, zdaje się, błędy, z których 
nawet trudno zdać sobie sprawę. Ależ wła- 
Śnie dla tego, czyż należy go już odsądzać 
od tronu i wyprzedzać Francyę, pisać „osta- 
tnie karty“ Francyi, a o jej monarsze, któ. 
rego przed parą miesiącami ośmiu milionami 
głosów na tronie ustaliła, wyrażać się ze 
zgrozą, jakby o zbrodniarzu, lub z pogar- 
dą, jakby o niedołędze. Nie byliśmy nigdy 
wielbicielami charakteru Cesarza Francuzów 
ani jego polityki, moglibyśmy i słusznie na 
niego się uskarżać, ale zapominać: nie godzi 
się, że go Europa przed dwudziestu laty za 
zbawcę społeczności uważała, że pomimo ca- 
łej jego nieraz przewrotnej polityki, trzy lata 
temu, jak wszyscy monarchowie w Paryżu go 
odwiedzali, deptać go zaś dziś nogami dla tego, 
że go fortuna zawiodła... ba, dla tego, że 


Gzęść literacko-artystyczea. 
Po bitwie pod Jena. 


Rok 1806 i 1807. 
(Z dokumentów współczesnych.) 


Uczące to studium dla myślącego czytelni- 
ka, ta historya życia domowego i popularne- 
go w północnych Niemczech podczas okupacyi 
francuskiej. Zazwyczaj. układano historyę tych 
czasów z buletynów i traktatów, napoleńskich 
przedstawiając tylko stronę świetną, meda- 
lu — odwrotnej prawie nie dotykając. Huk bo- 
jowych trąb i bębnów głuszył jęki ofiar woj- 
ny; a opinia zaentuzyuzmowana patrząc w 
zwycięzcę jak w słońce, oćmiona jego powo- 
dzeniem, nie zwracała nawet uwagi na tę cichą 
podziemną i nieprzerwaną pracę wydobycia 
się ze stanu upokorzenia, jaka odbywała się 
w Niemczech zaraz od chwili klęski pod Je- 
ną... Nie szczycimy się sympatyą dla Prusa- 
ków, bo tej trudno obudzić w sobie po tem 
wszystkiem, czego naród. nasz. doznał — uczyć 
się jednak możemy 0d "nich, jak to w naj- 
większem pognębieniu nietracić ducha i gło- 
wy, a przedewszystkiem, jak w zostawionych 
od nieprzyjaciela warunkach naprawiać gmach 
rozburzony znosząc. cegiełkę do: cegiełki; i 
jak umieć wyczekiwać cierpliwie sposobnej 
chwili, a gdy ta' nadejdzić, jak z niej ko- 
rzystać. Niniejsze opowiadanie zebrane z współ- 

`  czesnych źródeł pokaże nam, co naród pogrą- 
żony w nieszczęściu, deptany stopą zwycięzcy, 


js 


|jak dotąd dwa korpusy jego armii doznały 
porażki!... nie godzi się. 


tronizacyi Napoleona daleko za sobą nawet 
pruskie zostawiają, opierają się na sło- 
wie hr. Bismarka, który na. zapytanie: ile «ta 
wojna kosztować będzie, miał odpowiedzieć: 
„dwa napoleony* (elle coutera deux: napolć- 
ons). Nie wierzymy, aby kanclerz pruski to 
powiedział: przyzwyczaił on świat do głębszych 


piej: niż ktokolwiek, że kwestya. napoleońską 
jest kwestyą europejską. Nie trudno byłoby 
wykazać, że na żaprowadzeniu rzeczypospoli- 
tej we Francyi nie zależy ani Prusom, ani 
Anglii, ani. Rosyi, ani zgoła żadnej monarchii 
w Kuropie. Wszak wiadomo, że Napoleon przed 
samą wojną powiedział: „niech dziś ogłoszę 
rzeczpospolitę, a za rok nie ma ani jednego króla 


własna pyszałków — to podobno największy 
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Czy owe dzienniki wiedeńskie, co w de- 


politycznych dowcipów. Hr. Bismark wie le- 


w Europie“. Rzeczpospolita we Francyi, tó 
pierwszy krok do, polityki „skonfederowa- 
nych państw Europy,“ polityki może przy- 


szłości, ale której inaugurowanie nie byłoby |szłej bitwy wygranej, 


pewnie na rękę dzisiaj żadnemu monarsze, 
Czy dynastya Orleańska byłaby dogodniejszą 
polityce pruskiej, wątpimy. Czy wrazie za- 
warcia pokoju chcianoby powtórzyć błąd z 1814 
roku i narzucić dynastyę Francyi? czyby ją 
Francya przyjęła? czy nie lepiej uszanować 
wolę narodu w plebiscycie wyrażoną? Napo- 
leon po zawarciu pokoju niebyłby już; Napo- 
poleonem ani dla Francyi ani dla Europy. Niechaj 
by potem zrobiła z nim Francya co by chciała, 
ale inna rzecz usunąć dynastyę przez na- 
ród, a przez obcą siłę. Krok taki srodze 
się zawsze w następstwach odbija. Jeżeli sło- 
wo hr: Bismarka jest prawdziwe, to chyba tyl- 
ko w tem znaczeniu, że przegrana pozbawi 
Napoleona korony, ale obali go Francya nie 
zaś obcy zwycięscy. 

Tylko chauvinizm zaślepiony na wszelkie na- 
stępstwa, może rozprawiać o podziale Francyi 
a nawet o oderwaniu jej prowincyj Lotaryn- 
gii, Alzacyi i t. d. Jeśli pokój po: wygranej 
pruskiej jest możliwym, to tyłko pod warun- 
kiem nietykalności granic dzisiejszej Francyi. 
Mamy tyle zaufania w rozumie stanu hr. Bis- 
marka, iż mniemamy, że jeżeli po Sadowie 
dowiódł umiarkowania, to i po wygranej pod 
Metz, gdyby do tego przyszło, nie zawróciła- 
by mu się głowa. Jak wtedy do Wiednia nie 
poszedł, tak dziś do Paryża iśćby nie usiło- 
wał, aleby zmierzał do zawarcia pokoju, który- 
by mu wolną rękę w Niemczech i koszta wojen- 
ne przyniósł w nagrodę. Może być zamia- 
rem Prus upokorzenie Napoleona ale nie 
Francyi. Wszak proklamacya króla powiada, 
że walczy z armią i z Cesarzem, ale nie z na- 
rodem. Inaczej, spotkałby naród, który upoko- 
rzenia nie przyjmie bez najokropniejszej wal- 
ki. Czy nie dość wrzącej wody i oleju, 
któremi przyjmowali mieszkańcy Weissenburga 
wojsko niemieckie, czy nie dość, przedsmaku 
takiej wojny w owych dwudziestu kilku chło- 
pach alzackich rostrzelanych za obronę zie- 
mi francuskiej? Czy wiek XIX ma być świad- 


zdolnym jest zrobić, jeżeli ma tylko przymiot 
organicznego łączenia się ku jednemu celowi, 
ku jakiemu go prowadzi jedna moralna po- 
waga. — Znaleźć tę powagę, uznać ją, pod- 
dać się jej z ufnością, i tylko iść w kierun- 
ku przez nią wskazanym, choćby bez boha- 
terskich wyskoków — lecz z heroizmem cier- 
pliwości—pewniejszym jest środkiem, niż wszel- 
kie niewczesne porywy, kończące się zwykle 
tem głębszym upadkiem. Naród niezdolny stwo- 
rzyć sobie przewodnika, za którym szedłby 
z ufnością, nie może mieć żadnej nadziei 
dojścia do celu — wszystkie roboty jego i 
wysilenia będą tkaniną Penelopy. —. 

Posłuchajmyż tej ciekawej i budującej opo- 
wieści o narodzie, ciężko doświadczonym, jak 
w ciągu lat siedmiu swego poniżenia umiał 
skupić się i stawić czoło potędze, przed którą 
drżał świat ówczesny... 

Spółeczeństwo, jakie zobaczymy, w: tym: o- 


brazie, nie jest wcale  materyałem do epopei 


w pojęciu Eneidy lub: Jerozolimy — przeci- 


wnie znajdziemy w niem płaską prozę życia. 
ze wszystkiemi „ drobnostkami, śmiesznościami 


i nikczemnościami: lubo nie zbywa tam i na 


szlachetniejszych” połyskach, atoli wszystkie. 


te złe i dobre przymioty, nieodłączne od na- 
tury człowieczej, w rachubę nie wchodzą, 
tam, gdzie idzie o zachowanie wewnętrznego 
organizmu, aby. wszyscy jednako chcieć umieli. 
Pewna bowiem; że kto chcieć, ani iść nie umie 
rozumną drogą do celu, ten rzuca się na ma- 
nowce i coraz nowe stawia majaki... Miłość 


wróg publiczego dobra. 


ka dostarczają przykład 


na których samą myśl y 
cała? Jeżeli ma być prąwdą, co powtarzają 
ciągle, że na interwencyg zbrojną za późno, 
to wtedy zaprawdę na interwencyę całego 
chrześciańskiego świata nie byłoby za późno. 
I nie należy się łudzić, że dzisiejsza Francya 
nie jest już źdolną do: takiej obrony. 'Bo je- 
żeli Francya doznała rozczarowania rachując 


kać coś gorszego, znajdując w rozpaczliwej 0- 
bronie zjednoczoną Francyę. Ale tu już nie cho- 
dzi ani o Francyę ani © Prusy, lecz o Euro* 
pẹ, o ludzkość, i dla tego nie możemy przy- 


puszczając wodze namiętności zrzuca z tronu 
Napoleona i dzieli Franeyę nie oglądając się 
na następstwa, a opiera i 


"wiedział, że nieprzyj 


jeszcze położenie rzeczywiste nie jest Zroz- 


cież ona dzisiaj jeszcze kieruje gabinetami. 
Ze zwycięstwem Prus nad Francyą rozpoczyna 
się antagonizm Prus z Rosyą. Przymierze, 


jako konieczność polityczna. Nie rozwijamy 
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więcej wypadek bitwy. Spóźniony o godzinę |jek. Być może, że obydwie wręcz przeciwne wer- 
marsz pruskiego królewicza zmieniał wypa-|5%% ają nieco za Sobą 6 że paw jak z je- 
dek bitwy pod Sadową. Czyż koniecznie jak dnój strony nie mó odwagi oświadczyć się za Fran- 
5 SE i JAK |cyą, tak i z dragićj strony zapoznać nie może, że 
dotąd, wojsko francuskie ma z tak przeważną | ma stanowisko. zagrożone, skutkiem czego stara się 
siłą mieć do czynienia? Czyż się nie skon: 


je wzmócnić. Jeżeli z dziejów Austryi wolno po- 
centrowało i nie stoi w obranej przez siebie |stawić prognostyk na przyszłość, to Austrya nie 
obronnej pozycyi? Czyż nie może mu się u- 


wyjdzie z błędnego koła półśrodków; =. shey. 
dać przeszkodzić połączeniu rozdzielonych ar- najmnićj panüje tu mniemanie. Łatwo ogarnąć, 
mij pruskich? Czyż nareszcie sama już zwło- 


jakie muszą być następstwa tój polityki dwulico- 
ka w napadzie, tak dogodna dla wojsk fran- 


wój. W razie zwycięstwa Francyi żaden odblask 
sławy oręża franeuskiego nie przypadnie w udziale 
cuskich do ściągania posiłków, nie jest do- 
wodem, że jenerałowie pruscy uważają sto: 


Austryi, która niczemu do tego zwycięstwa się nie 
przyczyniła, choć interes jéj‘ był zawsze po stro- 

czenie bitwy tak stanowczej za zadanie, któ- 

re skupienia wszystkich sił i przygotowań wy- 


nie zwycięzcy; w razie przeciwnym zwycięskie Pru- 
sy będą się mogły odwołać na to, że Austrya czy- 
maga? Czy wreszcie bitwa ta będzie tak sta- 
nowczą jak tego oczekują?.. Na wszystkie 


niła starania jakkolwiek bezskuteczne, aby przyjść 
te pytania, może dziś a najdalej za dni kil; 


w pomoc Francyi, i że w tym celu zaczęła mobi- 
lizować armię. Jeżeli Prusy mają w programie swo- 
EESTE E -putan pen pea = 
e3 e : . 7 | WoOłania SIĘ na 0KO nosci. otwierdziio- 
ka przyjdzie niestety zbyt krwawa odpowiedź | ýy: sę pówkócaie w, siog dzieje tylokrotaie = 
Czyż to tak długo, aby niemożna już doczekać | nauczyły, że Austrya, jak wszelkie- reformy we- 
się śmierci kilkunastu lub kilkudziesięciu ty: | wnętrzne zawdzięcza parciu zewnętrznemu, tak też 
sięcy ludzi, i dopiero na ich mogiłach rzucać i w polityce zewnętrznćj nie idzie za myślą prze- 
jakby wieńce, rozumowania ó następstwach, 

które ich zgon bohaterski przysposobił ? Niech 

zważą chauviniści niemieccy, że dopóki te tysią+ 

ce nie zginą, nie można ani zrzucić z tronu Na: 


wodnią i dla każdego jasną, lecz powodujące się ja- 
kimś fatalizmem tureckim, wyczekuje chwili, w któ- 
poleona ani podzielić Francyi. Czekać więć 
trzeba koniecznie. 


rój zrzekłszy się własnćj woli, ulegnie gwałtowne- 
KORESPONDERCYAĆ CZASU. 


mu wpływowi potężniejszego sąsiada.  Smutnoby 
Lwów 12 sierpnia. 


? Czy Europa cy- 


wilizowana może dopuścić takich okropności 


na rozdzielone Niemcy, mogłoby Prusy spot 


puszczać, aby chciano naród francuski upokorzyć. 
A jeżeli chanvinizm za zielonym stolikiem 


jc się, tylko na po- 
przypuszczeniu przy- 
jakże się dziwić szało- 
wi, który ogarnął lud pdryski na wiadomość 
o tych. klęskach, jak przerażeniu, gdy się do- 
aciel wkroczył w gra- 
nice kraju?. Czy miał „być. więcej przygoto- 
wanym na tę wiadomość bd dziennikarzy: wie- 
deńskich? Jeżeli Europa cała takiemu ule- 
gła wrażeniu na widok niepowodzenia oręża 
francuskiego, to cóż za uczńcie obudzić. się 
musiało w narodzie francuskim? Jeżeli po- 
rażki te i przypuszczenia wygranej pruskiej, mo- 
gą z innej strony dać powód do rozumowań i 
uwag tak pesymistycznych, jak te które w je- 
dnym z.krajowych pism czytamy, gdzie prze- 
waga Prus przedstawiona jest, jak gdyby 
wyszła zwycięzko nie z wojny francuskiej, 
ale z wojny powszechnej, europejskiej, to jak- 
że się dziwić wytężeniu się Francyi, chociaż 


rażce dwóch korpusów i. 


było, aby Austrya nie miała się niczego nauczyć, 
nic nie zapomnieć, aby jak to o nićj powiedziano, 
pozostała w tyle „o jeden rok i o jednę ideę,“ a 
„|jeduak na to się zanosi. 

W obec wielkich zajść dziejowych, których mi- 
mowolnymi jesteśmy świadkami, maleją nasze spra- 
iwy domowe, choć same w sobie nader ważne. Cóż 
powiedzieć o dzienniku p. Smolki, który nieda- 
wno dopiero wniósł zawieszenie broni w walce do- 
mowej dla tego, bo grozi niebezpieczeństwo z ze- 
wnątrz a dziś bez wszelkiej widocznej pobudki wal- 
kę tę na nowo podnieca żądając usunięcia hr. Al- 
freda Potockiego. Nie będę się zastanawiał nad 
tem, kim br. Potockiego zastąpić, aby nominacya 
była po myśli Dziennika, bo okazałoby się: albo, 
że Dziennik prowadzi politykę osobistą a nie kra- 
jową i narodową albo też, że nie mamy tego nad- 
miacu mężów stanu, o jakim Dziennik może ma- 
rzy. Zostawny kwestyę osoby na uboezu a zapytaj- 
my się, co Dziennik p. Potockiemu zarzuca? Oto, 
że ma dobra w Rosyi i w skutek tego wobec rzą. 
da rosyjskiego mie iest niezawisłym i mógłby 
przy,ść w położenie, gdzie jego obowiązek jako 


(M. W.) Odkąd redąkcya Dzienniką lwow- 
skiego zbombardowała na własną rękę Gdańsk, spa- 
liła Szczecin, zatopiła okręt moskiewski i na czele 
wojska francuskiego maszerowała na Berlin a wia- 
domość tę w osobnym dodatku całemu Światu ob- 
wieściła, dzienniki nasze zaczęły postępować z więk- 
szą ostrożnością w ogłaszania wiadomości wojen- 
nych. To też od czasu mniemanego zwycięstwa flo- 
ty francuskiéj pozbawieni jesteśmy wszelkich au- 
tentycznych wiadomości o ruchach wojskowych; a 
jeżeli dzienniki miejscowe nie szczędzą nam do- 
datków nadzwyczajnych, to jedynie, aby dogodzić 
wkorzeniającemu się u nas zwyczajowi, a nie dla 
tego, jakoby nadeszły ważne i rozstrzygające wia- 
domości. Jesteśmy jakby w przededniu burzy. Z 
gorączkową niecierpliwością wyczekujemy doniesie- 
nia o rezultacie bitwy pod Metz, bo ze wszystkich 
przygotowań wnosić musimy, że się na: bitwę za- 
nosi. Wielkich nadziei pod tym względem nie ży- 
wimy, co się tłómaczy względem na sangwiniczne 
usposobienie wojska francuskiego , którego pier- 
wsza porażka zachwiała tradycyjną wiarę w niepo- 
konalność oręża Francyi. Być może, że pesymisty- 
czne nasze zapatrywania wypływają z naszego u- 
spobienia, które przypomina temperament francu- 
ski, skory do uniesień gwałtownych, za które się 
potem płaci upadkiem na duchu i osłabieniem 
woli. 

Niepewność, która u nas panuje nie jaż co do 
jutra ale nawet co do następnćj godziny, zósta- 
wia wolne pole do domysłów. W naszem położe- 
niu domysły odnoszą się przedewszystkiem do py- 
tania: „Czy Austrya mobilizuje lub też nie?* Ró- 
Zne- pod tym względem panują zdania; a jak nie 
możtia przyznać bezwzględnćj słasznośći tym, któ- 
rzy czynne wystąpienie Austryi uważają Za niea- 
niknione i do tego poglądu naginają fakta tyczące 
się uzbrojenia, tak też niepodobna wierzyć na sło- 
wo urzędowćj “Wiener Abendpost, która wszelkie 
doniesienia o mobilizacyi itp. odsyła do kraju ba- 


paczone? Wrażenie jest tak silne, iż góruje 
po nad wszelkie rozważniejsze poglądy. Pan- 
germanizm już wszystko pochłania: mocar- 
stwa się walą, bo idzie on z razu z panslawi- 
zmem ręka w rękę. A przecież takie kataklizmy 
nie dzieją się od.razu, jak uczy historya, W o- 
bec takich kombinacyj, ginie polityka, a prze- 


by w kolizyę. Dzieunik więc sądzi, że w takim 
wypadku hr. Potocki poświęciłby interes urzędu i 
ogółu interesowi osobistemu i majątkowemu: Pomi- 
nę, że Dziennik wyraża się z największym sza- 
eunkiem dla charakteru p. Potockiego, co zawsze 
stanówi sprzeczność z takiem przypuszczeniem; ale 
zapytam się odwrotnie, czy minister przenoszący 
swój interes nad sprawę ogóła nie powinien ustą- 
pić, choć kolizya ta w rzeczywistości jeszcze mie 
nastąpiła lub nie nastąpi. W takim razie Dzien- 
nik powinien był z góry oświadczyć się przeciw 
gabinetowi Potockiego. Tego nie uczynił a nawet 
przypominam sobie, że przed niedawnym czasem 
wcale się przychylnie o nim odzywał. Czytelnik 
mimowoli masi się zapytać: „Co tu zaszło po za 
kulisami?“ s. i 
Wczoraj przypadła rocznica Unii łabelskiej. Na 
kopcu; który przed rokiem na pamiątkę unii sy- 
pać zaczęto, miano się zebrać grómadnie, co jed- 
nak z powodu niepogody nie zostało uskatecznio- 
ne. Gdyby nam” przyszło odpowiedzieć na pýta- 
nie, jak daleko postąpiliśmy ód röku w odnowie- 
nia unii z Rasinami, odpowiedź ta wypadłaby 
wielce uiepomyśłnie. Wysypańo jaż wprawdzie do- 
syć wysoko kopiec, który ma być ozdobą mia- 
sta, ale dla rzeczywistej zgody z Rusinami, dła 
szczerego zbliżenia się do nich nie zrobiono nic 


które nigdy nie stanęło, staję się niemożli- 
wem.  Austrya coraz większej nabiera wagi, 


tu tej polityki dzisiejszej wspominamy tylko 
o niej w obec roztoczonych widoków polityki 
przyszłości.... 


A te wszystkie zamachy chauvinistyczne i 
rozgorączkowanej wyobrażni postrachy, upo- 
wodowane są, powtarzamy, porażką:dwóch kor- 
pusów francuskich i przypuszczeniem wygra- 
nej przyszłej bitwy! Musieliśmy: chociaż z bo- 
leścią przyjąć tę sytuacyę, bo ona dziś jest rze- 
czywistą. Pojmujemy przypuszczenie, ale praw- 
dopodobieństwó nas nie uderza, a niewidzimy pe- 
wności. Jeżeli dubius est belli eventus, to tem 


I Rada stanu zebrała się natychmiast, aby obmy- 
r. itd. Druga sztuka nie mniejszy budziła zapał , dzię- |ślić środki zaradzcze, mianowicie prędką wywóz- 
Od samego początku kampaaii 1806 r. gorącz-|ki okolicznościowym konceptom improwizowanym |kę kas publieznych, asi „swoich“, jak dodaje 
kowy niepokój owładnął mieszkańców Berlina. Noc | przez aktora Unzelmana. W jednym ustępie, gdzie | współczesny pamflet, Na rogach ulic poprzylepia- 
z 14 na 15 października jasna i pogodna jak naj- jest mowa o pomszczeniu krzywd zadanych Polsce, |no czerwone afisze donoszące, że król „przegrał 
piękniejsza noc letnia, zapaliła na szafirowem:nie. | artysta przemienił na zemstę za krzywdy doznane | wielką bitwę, a gubernator: prosi mieszkańców, że- 
bie niewidzianej świetności zorzę północną — był | przez Niemców. Również wszystkie gazety berliń- |by zachowali się spokojnie: „Der König hat eine 
to fenomen, który mocno przeraził umysły przesą- skie nastrojone były na wysoki ton wojenny, mio- Bataille verloren; jetzt ist- Ruhe Biirgerpflicht, ich 
dne: „Okołospółnocy — mówi jeden z naocznych tając, swoim zwyczajem, okropne pogróżki. bitte darum (podpisano) Schalenburg. 
świadków. — cały horyzont stanął nagle w pło-| 1lgo października dowiedziano się o cofaniu pru-| Była to: pugna magna, victi sumus pretora rzym- 
mieniach kłębujących się jak. morskie bałwany ... | skiego jenerała Tauenziena, we dwa dhi potem o|skiego, po klęsce Kannejskiej; z tą różnicą, że tym 
Zdawało: się,że nad wojskami, co walczyły w tej | śmierci księcia Ludwika pruskiego, co sprawiło po- |razem zwycięzca umiał lepiej skorzystać z odniesio- 
stronie, druga wojna toczyła się ha niebie.* | wszechne przerażenie; na tym bowiem księciu polegano | nego zwycięstwa. , í 
Osoby oczytane w biblii przypominały sobie, że za | jak na Zawiszy. Gdy to przeszło, błysła znowu jakaś] Na tę wieść powstało zamięszanie, trwoga nie- 
czasu Machabeuszów «widziano podobne zjawisko, | nadzieja, ale zwodnicza. Od pierwszej wiadomości | opisana owładnęła „mieszkańców Berlińa. Zdawało 
zwiastojące żydom największe klęski i mieszczę- |0 bitwie pod Saalfeld, w której książę Ludwik po- | się, że to jeden wielki ul, w którym podkurzono 
ścia... legł, wszystkie nowiny przychodzące przez Lipsk pszczoły. Wysocy urzędnicy, szlachta, kapitaliści, 
Z każdą <godżiną wzrastała niespokojność, co wi- |i Drezno aż do 17go października, brzmiały same- wszystko to pakowało manatki i uciekało na łeb 
dać było po ruchu ulicznym po przepełnionych ka- | mi zwycięstwami. Raz, że książę Hohenlohe pobił | na szyję do Szczecina,: Kistrzynia, na Szląsk, gdzie 
wiarmach i piwiarniach, gdzie przedmiotu do gło- |i rozproszył korpus Sulta pod Zeitz; to znowu, że] oczy niosły. Natomiast lud wiejski z całym taborem 
śnych rozmów dostarczała polityka i wojna, roez- | Murat dostał się do niewoli; to, że Francuzom za- | bydła, drobiu, betów, pchał się do miasta i zale- 
mów wyradzających się w kłótnie, a nawet i czuby, | brano cały park artyleryi itp. Mniemano natenczas, gał ulice i place. Redaktorowie i wydawcy dzien- 
i to między: ludźmi lepszego wychowania. Ci, któ- |że król i Hohenlohe manewrowali oddzielnie po obu | ników patryotycznych nie ostatni ustępowali z pola; 
rzy zdawali się wątpić w powodzenie oręża pru- | brzegach Saali; a gdy doszła już: pewna wieść o | widmo- księgarza Palma rozstrzelanego z rozkazu 
skiegoj będąc ' w. wielkiej mniejszości, prędko u- | Francuzach zajdujących się w. Naumburgu, wnio- | Napoleona, odejmowało im resztę odwagi. Na czele 
milkli i tylko wzruszali ramionami. W tych liczbie | skowano ztąd, że są Wzięci we dwa ognie... tych uciekinierów: wynosił się; autor świeżo wyda- 
odznaczał się jeden puszkarz, niejaki Sauerbrey, | Gubernator hrabia Schulenburg kazał ;rozrzu- | nych; pieśni: wojennych i patryotycznych niejaki 
znany pod popularnym przydomkiem Obergeneral. |cać buletyny o tem mhiemanem zwycięstwie. Na|Miichler, mierny talent, tchórztiwe serce, ale za- 
Był to siedmdziesięcioletni, krzepki staruszek za- | Behrenstrasse, gdzie mieszkał, lud się: gromadził wołany. knajpowy/ krzykacz, Heroiezna śmierć Kór- 
palony admirator rewolucyjnej Francyi a i Napo- | tłumnie i wołał, aby mu udzielono więcej szcze- |nera poety i żołnierza zatarła potem toj nieza- 
leona, któremu przepowiadał, że zawojuje Niemcy, | gółów tego zwycięstwa. Po' domach, na ulicach, | szezytne wspomnienie. Słowem, w kilku godzinach 
a potem cały świat. każdy ucha nastawiał i łowił krążące wieści; a je-|nie znalazłby za grube: pieniądze ani jędnego wóz- 
Niemniej ożywioną była i publiczność: zbierająca | żeli co usłyszał pocieszającego, udzielał. drugim, | ka, ani szkapy,, ani osła w całym Berlinie — tak 
się w teatrze, gdzie wszelkie aluzye do zwycięstwa | i zaraz rozlegały się Się haczue okrzyki. zmykano przed (Francuzami, chociaż ici j jeszcze 
nad Franenzem  okrywano hucznemi oklaskami. | ` Nakoniec 17g0 pojawił się „goniec od armii,| byli daleko — bo dopiero doszli do Halli, 
„Taki był animusz wojenny pisze jeden współcze- | prawdziwy goniec nieszczęścia! Dziwnym zbiegiem Podobnego popłochu "nie przedstawia żadna hi- 
sny — że sam królobyłby doznał publicznej znie- | okoliczności oficer od jazdy, który przybiegł z o: |storya; jak również tak nagłego przejścia ze zbyt- 
wagi, gdyby był powrócił do Berlina z: zawartym | kropną nowiną, był rodem Francuz, potomek pro-|ku zaufania w swoją potęgę w drugą ostateczność 


wojenną pieśń: Die Trommel ruft; Die Fahne weht 


traktatem, lecz bez stoczenia bitwy,“ testanckiej rodziny francuskiej, co przed laty, wy- trwogi graniczącej z rozpaczą. 
- Szyllera: Wallenstein: i druga sztuka : Garncarz |gnana z ojczyzny edyktem Nantejskim znalazła (Ciąg dalszy nastąpi). 
polityczny ściągały co wieczór tłum publiczności. | w Prusiech przytułek — oficer ten nazywał Się U adag 


Bis! bis! wołano bez końca, kiedy aktor Śpiewał | d Orville. 


Wronunierate i bdgłózzemia przyjmują: we Lwowie w Ajenoyi „Czasu* p. Antonit n y pirrer AÓ Ą 
t de Lodi Nr 14— Zaś o ogłosk py 


właściciela w Rosyi a ministra w Austryi weszło- - 
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a nic. Wprawdzie tutaj we Lwowie, gdzie jeden 
z dzienników nazwał ugodę z Rusinami „ugodą z 
p. Ławrewskim*; gdzie na wasze wezwanie, aby 
tegoż p. Ławrowskiego wybrać posłem miasta 
Lwowa, odpowiedziano szyderczym śmiechem , za- 
rzucając wam nieznajomość stosunków miejsco- 
wych; gdzie nareszcie kopiec podwójnie jest nie- 
tykalnym, bo myśl pierwotna wyszła od p. Smel- 
ki: tu więc ludzie nie łamią sobie głowy nad tą 
sprawą i odwiezieniem kilku taczek ziemi, obowią- 
zek patryotyczny uważają za spełniony. Co do 
mnie jednak, śmiem być innego zdania,i wolał- 
bym unię bez kopca niż kopiec bez unii. Dziś 
w dniu po rocznicy Unii théatre paré, będą obra- 
zy z żywych osób, uwertura i.tp, i nie zabraknie 
"zapewne ani na entuzyazmie ani na oklaskach. 
Bardzo ładnie; lecz pytam, gdzie ta unia, którą 
tak Świątecznie obchodzicie ? Nie ma jej bo dzien- 
niki nasze nie wstydzą się tak płaskich koncep 
tów, jak onegdajszego zapytania: „Gdzie ta Ruś? 
pod którym numerem domu ona mieszka?* A gdy 
„się w Sejmie któryś z posłów większości zbliży 
do Rusina, to najczęściej, aby pozyskać jego głos 
do jakiejś uchwały lub wyboru. Taką unią za- 
prawdę cieszyć się nie ma powodu a tem mniej 
świątecznie jej obchodzić. 

Na kolei czerniowieckiej przerwano w skutek wy- 
lewów komunikacyą między Lwowem a Wybranów- 
ką. Nieregularność na tej kolei jest tak zagnież- 

. dżoną, że niebawem może ogłaszać się będzie, nie 
kiedy komunikacya jest przerwaną, lecz kiedy jest 
w ruchu. 


Wiedeń 12 sierpnia. 


Nadeszłe tutaj wiarogodne wiadomości z Paryża 
mówią o niesłychanym zapale, jaki panuje w ca- 
łej Francyi. Powodzenia wojska Pruskiego nie zła- 
mały bynajmniej ducha Francuzów. Lud francuski 
domaga się broni i spieszy do armii, przysięgając 
zemstę wrogom. Zapewniają, że we Francyi nikt nie 
wątpi o ostatecznem zwycięstwie i wypędzeniu Pru- 
saków z ziemi francuskiej. Z tem różowem zapa- 
trywaniem z drugiej strony nie licuje zdanie wie- 
lu wojskowych, co utrzymują, że armia francuska 
nie może — chyba jeśli pójdzie za głosem rozpa- 
czy— przyjąć walnej bitwy nad Mozelą pod zasźo- 
ną twierdz Metz-Tbionville, bo się naraża na pe- 
wną przegraną, że raczej cofać się powinna aż 
pod mury Paryża, gdzie oparta o stolicę i pewna 
posiłków pod każdym względem skuteczny zdoła 
postawić opór nieprzyjacielowi. Wojskowi wogó- 
le uważają położenie Francyi za rozpaczliwe i 
powątpiewają, czy wojsko francuskie będzie w sta- 
nie powetować błędy, w obee których blednie nie- 
poradność jenerała Benedeka w r. 1866. Pragnąc, 
aby zdanie pesymistów okazało się mylnem, i nie 
oddając się żadnym złudzeniom, aby rozczarowa- 
nie nie było znów straszne, zapisujemy dziś już z 
pewną rezygnacyą rozmaite mniemania i przypu- 
szczenia. 

Tymczasem Prusy, nieoszołomione zwycięstwa- 
mi, nieupojone szałem radosnym , korzystają z za- 
jęcia, z jakiem cały świat polityczny zwraca swe 
oczy na pole walki, i siecią swych intryg otaczają 
prawie wszystkie państwa. Z pewnych wnosząc 
wskazówek mogę wam donieść, że ajenci hr. Bis- 
marka skrzętnie się uwijają w Paryżu, i w Rzymie, 
w Florencyi i w Bukareszcie. Kokietując w Rzymie 
z rządem Ojca S., którego opiekunem się czyni 
p. Bismark, wszelkich używa sprężyn we Florencji, 
aby odwieść króla Wiktora Emanuela od przymie- 
rza zaczepno-odpornego z CesarzemNapoleonem III — 
w Paryżu znów ajenci jego pracują na rzecz stron- 
nictwa republikanckiego, a w Bnkareszcie starają się 
wszelkiemi siłami ukoić żale bojarów niezadowo- 
lonych z panującego tam Hohenzolerna. Nie wiem, 
czy z machinacyami tego istnego wzoru Machiavel- 
lizmu zostają także w związku utrzymujące się w 
Bawaryi, Tyrolu, Salzburgu i Górnej Austryi pogło- 
ski o wcieleniu doliny rzeki Inn do Bawaryi, jako 
kompensacie za pomoc udzieloną Prusom. 

Wylęgły się dziś pogłoski o nowem przesileniu 
ministeryalnem w Wiedniu, o ustąpieniu hr. Beu- 
sta i objęciu kanclerstwa przez hr. Andrassego. 
Nie potrzebuję wam pisać o bezzasadności tych 
wieści. Nie ma powodu do podobnej zmiany. Ktoś 
dziś dobrze określił położenie Austryi wobec woj- 
ny obecnej, mówiąc: jeżeli Francya wypowiadając 
wojnę nie zdołała wyprzedzić Prusaków i dostać 
się na terytoryum nieprzyjacielskie, to Austrya 
nieprzygotowana na wojnę możeby nie zdołała zdą- 
żyć na pole walki, bo wojna pierwejby się skoń- 
czyła — naturalnie na koszt Austryi. Dziennik 
Lwowski prawdziwie dziecinnie zarzuca hr. Poto- 
ckiemu, że z jego winy Austrya nie wypowiedzia- 
ła wojny Rosyi, gdy przeciwnie Vorstadzeitung 
dziś zarzuca hr. Potockiemu, że najbardziej się 
skłaniał ku wojnie i przymierzu z Francyą. Co jest 
prawdą? a co fałszem? Dziennik Lwowski nie byłby 
z pewnością rzucił podejrzeń na hr. Potockiego, 
gdyby się był zastanowił nad tem, co napisał. 

Nowa Presse zarzuca Polakom, że rozrzucają 
wiadomości o zbrojeniu się Rosyi w wiadomych 
zamiarach. Nowa Presse powinna wiedzieć, że pod 
jej bokiem koleżanki w Wiedniu głoszą ciągle o 
zbrojeniu się Rosyi, i że właśnie Czas konsekwen- 
tnie dowodził mylności tych pogłosek. Gmiewa to 
widocznie ową Pressę, że Polacy w obecnej woj- 
mie tak godną zajmują postawę, nie dając nikomu 
powodu do oszczerstw. 

Wiadomości dziś w dziennikach obiegające o 
przymierzu między Austryą a Rosyą, tudzież o od- 
wołaniu nuncyusza papieskiego z Wiednia — są 
pozbawione wszelkiej podstawy. 

Doniesienia równobrzmiące obu Press o schro- 
nieniu się Cesarzewicza Francuzkiego do Londynu, 
pochodzą ze źródła pruskiego. 


Wiedeń 12 sierpnia. 


fp Sytuacya wojenna jest dla Francyi ciągle nie- 
pomyślną. Podczas gdy korpusy armii francuskiej 
zbierają się nad Mozelą, Prusacy zajmują cały kraj 
opuszczony przez Francuzów. Alzącya jest w rę- 
kach Niemeów południowych — Strasburg oblężony, 
koleje żelazne, prowadzące ku południowi przez 
Vogezy zajęli Niemcy. Co się tyczy Strasburga, był 
on obsadzony przed wojną, a raczej przed bitwą 
pod Wórth dwoma dywizyami. Dzisiaj słychać, że 
tylko jeden jest tam pułk z gwardyą narodową. 
Źdaje się, że Mac Machon po klęsce wyprowadził 
wszystkie wojska ze Strasburga. Co więc to mia- 
sto zrobi i czy może wytczymać dłuższe oblężenie? 
nie dla tego, żeby załoga była za słabą, ale dla- 
tego, że wyżywienie 90,000 mieszkańców przez 
czas dłuższy jest niemożebnem. Utrzymują tu na- 
gi prości chauviniści że miasto podda się bez wy- 
strzału i to nie dalej jak po 10 lub 12 dniach. 


CZAS z Niedzieli 14 Sierpnia 1870. 


Królewicz posuwa się z częścią swej armii ku Nan- | wszędzie siły wojenne stosownie do potrzeb prze-|szćze we Francyi i w Algierze, z czwartemi bata- 


cy, dwie zaś pierwsze armie pod Steinmetzem i księ- 
ciem Fryderykiem Karolem usiłują się połączyć 
z nim nad Mozelą między Metz a Nancy. Jak da- 
leko Prusacy wszystkie swe siły zbierają do sta- 
nowczej walki, dowodzi okoliczność, że dwa kor- 
pusy armii utworzone z wojsk południowo-niemie- 
ckich do strzeżenia Schwarzwaldu ciągną także 
nad Mozelę. Armia prusko-niemiecka wynosić ma 
w dniu stanowczej bitwy 550,000 ludżi, podczas 
gdy Francuzi, ponieważ nie będą mieli dosyć cza- 
su do wzmocnienia się rezerwistami i rekrutami, 
liczyć będą przeszło 250,000 ludzi, rachując już w 
to trzy dywizye jen. Trochu przeznaczone do wy- 
lądowania. Tak tutaj obliczają wojskowi. 


Berlin 11 sierpnia. 


Trudno znaleźć słów wiernie malujących radość 
i zdziwienie Berlińczyków wobec piorunujących 
skutków dwóch zwycięstw, które nietylko wystar- 
czyły, aby zniweczyć strategiczne plany francuz- 
kie, ale nadtó zdezorganizowały do szczętu tak 
strasznego przed niedawnym czasem nieprzyja- 
ciela. 

Ton telegramów paryskich nie zostawia pod tym 
względem żadnej wątpliwości. Nie dziw, że tutej- 
sza publiczność oczekuje francuskiej Sadowy w 0- 
kolicach Metz gotującej się. Prusacy gromadzą 
wszystkie siły, by znowu stanąć do boju w prze- 
ważnej liczbie, a armia francuska nie wielki znaj- 
dzie sukurs w pospolitem ruszeniu to lub owo mia- 
no noszącem. 

Historya kampanii nauczy nas, „jak to było,“ 
gdzie się podziały te krocie wojsk francuskich go- 
towych wkroczyć do Niemiec, co się stało z fuan- 
damentami i całą budową drugiego cesarstwa. 
Dziś próżnem rozwodzić się nad błędami Napoleo 
na III, który tak ciężko pokutuje za nie. Nad sy- 
tuacyą góruje fakt wielkiej doniosłości, — morana 
egzekucya cesarstwa. Odtąd Napoleon panuje tylko 
nominalnie i to dla zagranicy, akta urzędowe francu- 
skie milczą o Cesarzu. W Paryżu rządzi ktoś, czyli 
raczej coś, bardzo do konwencji podobne. W dodatku 
cesarstwo popełnia samobójstwo, własnoręcznie pod- 
rzyna sobie gardło, żeby rzecz po imieniu nazwać, 
powołując do rządu militarną reakcyę bonaparty- 
stowską, uosobioną w hr. Palikao, którego talenta 
są nieznane, lecz vsposobienia całemu światu wia- 
dome. Poparcia moralnego on i jego koledzy dyna- 
styi i porządkowi 2 grudnia nie przyniosą, owszem 
zdolni są prędzej kazać Francyi zapomnieć o Pru- 
sakach chwilowo i rozprawić się najprzód z tym co 
wojnę zdecydował i wydał. Pospolite ruszenie re- 
gularnej armii niemieckiej nie zdoła wielkiego 0- 
poru stawić, ale własny rząd rady mu nie da. Zno- 
wu nieprzyjaciel robi interesa hr. Bismarka, sam 
gotuje, przyspiesza i czyni niechybną ową długą 
kryzys, jaką podług la France pruski minister 
zgóry miał przewidywać. Hasłem do usunięcia 
Bonapartów od tronu będzie oświadczenie zwycięz- 
ców, że gotowi są traktować o pokój z Francyą 
pod warunkiem zmiany formy rządu. Francuzi zaś 
wiedzą, czego spodziewać się po pogromcy Chin- 
czyków i koryfeuszach Arkadyi. Wolność zainaugu- 
rowana 2 stycznia dla nich nowością, jej poświęcą 
laury wojenne. 


Z Hanowerskiego 9 sierpnia. 


Onegdaj wyjechałem z Hamburga za pilnym in- 
teresem, po drodze żelaznej do Hanoweru, Przepra- 
wiwszy się przez Elbę po nowo rzuconych dwóch mo- 
stąch, spotkałem się w Harburgu, Linzburgu itd. 
z garnizonami rozłożonemi artyleryi, kawaleryi i 
z narodem, w którym przebijała konająca niechęć 
partykularyzmu, a odzywający się duch niemiecki z 
zawiścią do Francuzów, którym z całego zdaje się 
serca życzono takiego powodzenia, jakie mieli po- 
cząwszy od Weissenburga do pobicia Mac-Mahona, 
Frossarda i zmuszenia armii francuzkiej do cofa- 
nia się na całej linii od Saarbriick i Weissen- 
burga na Metz i Strassburg. Tam stanowcze zdaje 
się zajdą bitwy. Tymczasem, tędy ciągłe przechody 
materyałów wojennych; tak jak Hamburg opuściłem 
pełen gwaru wojennego i żywej radości ze zwy- 
cięztwa następcy tronu praskiego, tak tu wszędy po- 
tęguje się entuzyazm, z każdem przybyciem podró- 
żnego lub telegramu od strony wrzącej potyczkami, któ- 
wiele bardzo krwi kosztują, sądząc po raportach 
urzędowyyh armii niemieckiej, Ta obecnie znajduje 
się przed najtrudniejszem zadaniem silnej pozycyi 
francuskiej i armii między Metz i Thionville. W 
Paryżu, gdzie po jutrze zbiorą się izby, z wytęże- 
niem niemniejszem wyglądają tej stanowczej bitwy, 
gdzie ostatecznie zmierzą się siły olbrzymie woju- 
jących. Nie pojmuje publiczność nieczynności floty 
francuskiej. Armia groźna na całej rozciągłości 
brzegów od Kłajpedy do Holandyi, tak na morzu 
północnym, jak na Baltyku, nie blokuje portu ża- 
dnego; ledwo okręcik jeden zawlekła do Hawru, a 
nigdzie się nie pokazuje; o lądowaniu nic nie sły- 
chać, a tymczasem powodzenie oręża niemieckiego 
z każdym dniem nowe zapisuje zwycięztwo. Już 
nietylko o zabraniu Alzacyi i Lotaryngii, ale i o 
innych częściach Niemiec bąkają, które powrócić 
mają do łona wielkiej ojczyzny niemieckiej. Tym- 
czasem żywo dają nam się we znaki przedwstępne 
dolegliwości toczącej się wojay np. w formie ażya 
na wszelkie papierowe pieniądze niemieckie, wyją- 
wszy pruskich. Nigdzie biletów tych al pari już nie 
biorą. Ciężko to dotyka niemajętnych przy wzra- 
stającej drożyznie i przy braku robót, które wszędzie 
ustają, a z niemi i zarobkowanie. Niechaj myślą 
o wojnie, jak się komu podoba, zaczyna się ona do- 
piero na każdy przypadek, wszakże oddziaływanie jej 
na tutejsze stosunki kredytu dają się już czuć pod 
każdym tak szczególnym, jak ogólnym względem. 
Rymesy nie przybywają, a weksle na 3 do 6 mie- 
sięcy. Jeźliby nawet kto chciał stracić znaczny 
dyskont, nie znajdzie dyskontera, a papieru użyć 
nie można. Bank narodowy (Volksbank) już nie 
dyskontuje, a inne instytuta pieniężne dostępne 
tylko dla małej liczby uprzywilejowanych. Co po- 
cząć podczas tej klęski? Mówią już o wprowadze- 
niu ogólaego moratorium na weksle i inne zobo- 
wiązania pieniężne. Jest to obosieczny oręż, 0so- 
bliwie, gdy z niem łączy się zła wola Hambur- 
czyków pod hasłem: „Podczas wojny nic się nie 
płaci,“ lub gdy, jak teraz bywa, nadejdą z Franeyi od- 
powiedzi tłumaczące się niemożliwością tncassów 
lub disconta z obawy $ N. N. Code penal, zabra- 
niającego wysyłania pieniędzy za granicę na ręce 
poddanych e żowzieckiakitwe państwa. Źtąd jeżeli 
wojna dłuższy czas potrwa, czeka Niemców szereg 
klęsk wielkich, które zwiastują już mniej więcej 
niektóre symptoma nieońylne. 


widzianych rozlokowane. Czekają przybycia rannych |lionami piechoty, do których uzupełnienia gwardye 


z pola bitwy, bo raporta urzędowe o wielkiej licz- |ruchome posłużą, wreszcie z półkami uformowane - 


„bie ciągle donoszą. 


Paryż 8 sierpnia rano. , 


-i- Najprzód krótki opis wypadków wczorajszego 
wieczora. 

I znów na bulwarach, tak jak onegdaj, tłumy 
ludzi wzburzonych rozszalałych bolesną nowiną; z 
piersi ich głuchy Śpiew Marsyltanki się wyrywa, 
a co chwila: Broni! broni! krzyczą. 

Plac Vendóme zajęty przez gwardyę narodową. 
Wzywają do rozejścia się — nikt się nie rusza — 
bęben daje się słyszeć — wszyscy w miejscu — i 
powtarza się to po sześć razy; nagle strach tłum 
ogarnia — uciekają wszyscy na plac Opery. Ktoś 
w tłumie zaczyna dyskutować o polityce ministrów: 
„Precz z dyskusyami politycznemi!* Jesteśmy Fran- 
cuzami i tylko Francuzami! Co nas obchodzi mi- 
nisteryum lub p. Emile Ollivier!* 

O mało nie rozszarpano jakiegoś, który zaczął 
dowodzić o potrzebie uwolnienia Rocheforta. 

„Precz z partyami! precz z rozdzia- 
łami! Niech żyje Francya! Ani cesar- 
stwo, ani rzeczpospolita: Walka! i 

Gwardya municypalna oczyszcza wraz z policyą 
ulicę Richelieu. Lud-odpowiada jej okrzykiem: 
Na granicę! na granicę! 

O jedenastej rozlega się wieść, że gwardya mu- 
nieypalna szarżuje bagnetami na ulicy la Paix. I 
tak było rzeczywiście. 

Tym sposobem rozpierzchnęły się tłumy w głu- 
chem i rozpaczliwem milczeniu. 

Co prawda, to tłumy te powinnyby być tylko w 
biórach zaciągających się ochotników. i 

Wszystkie dzienniki jednym głosem się odzy- 
wają: Odwagi i nadziei — jest to jakby jeden o- 
krzyk naprzód! naprzód! Opinion Nationale w ten 
odzywa się sposób: 

„Jest to chwila taka, że trzeba całą poruszyć 
energię. Niech cała powstanie Francya, jak w 92 
roku; niech powie najezdzcy: „Dalej nie pójdziesz! 
Pierwszym naszym obowiązkiem jest jedność. W tej 
chwili nie ma partyi; jest tylko jedno uczucie 
wszystkim wspólne: obrona ojczyzny; jedna chorą- 
giew: chorągiew Francyi. Na później wszelkie pre- 
tensye; kiedy nieprzyjaciel nie będzie deptał zie- 
mi francuskiej, wtedy się porachujemy. Naprzód! 
jednem sercem i: Niech żyje Francya!* 

Public między innemi tak się wyraża: „Powstań 
Francyo! Bierz wszystkie twoje sztandary, czerwo- 
ną czy trójkologową chorągiew; wypuść koguta 
gallikańskiego, czy orła cesarskiego; lilię lub czap- 
kę frygijską, i naprzód!* Zaj mami 

Presse nareszcie nie robi sobie illuzyi i boi się 
losu Polski dla Francyi, gdy się odzywa: | 

„Do broni! Francya pijana rozpaczą 1 gniewna, 
powinna cała powstać, aby wypędzić nieprzyjacie- 
la. Dosyć jednej Polski na świecie, na wstyd i 
hańbę Europy. i 

Gdybyśmy nie potrafili ochronić Francyi od tej 
najwyższej zniewagi, na cóż byśmy żyli i byli 
Francuzami ? * i 

Lecz może ze wszystkich dzienników najdobi- 
tniej i najenergiczniej Paris-Journal woła : 

„Co mamy, a czego nie ma: 

Mamy Francyę, mamy honór narodowy do 
pomszczenia. Mamy ziemię naszą oczyścić. Mamy 
serca, ramiona, piersi, aby odeprzeć zwycięzkiego 
nieprzyjaciela! Mamy przebudzenie po marzeniu. 
Marzeniem były krzyki: do Berlina. Przebudzenie: 
Francya zajęta i być może Paryż zagrożony. | 

Mamy zwycięztwo w jedności, lub wstyd i hań- 
bę, jeżeli upadniemy na duchu! ; 

Mamy za wiele krzyków na bulwarach, za wiele 
fanfaronady na manifestacyach. Nad granicę, krzy- 
kacze! Do ochotników. Mamy za wiele policyi, za 
wiele myślimy o ministrach i dynastyi. Czyż re- 
wolucya u nas możliwa ? 

Nie ma rozdziału między nami! Nie ma Cesa- 
rza, nie ma ministrów, nie ma wymówek, skarg, 
nie ma pretensyi do nikogo. 

Wyjąwszy do Prusaków. SÓW 

Nie powinniśmy już śpiewać Marsylianki. Trze- 
ba działać.“ 

Dalej w krótkim a zwięzłym artykule porównywa 
rok 1815 z 1792,i zdziera maskę i pokazuje Fran- 
cyi, czem była: , ji 

„Błogosławmy tę porażkę, będzie ona zbawie- 
niem. 'Bitwa dziś przegrana, ojczyzna zbawiona 
jutro. A À 

Dwadzieścia lat grzesznego zapomnienia o sobie 
wyrzućmy z naszych serc i pamięci. Odżywmy du- 
sze nasze w uzdrawiającej miłości ojczyzny. Powa- 
żna godzina wybiła po godzinach szału; tem le- 
piej. Jest to uniesienie następujące po duchu ze- 
psucia. o 

Nam trzeba ochotników z 92 roku, Francyi z 
92, wolności z 92, generałów z 92, naszych czter- 
nastu armij ! AS j i 

Bez nas radzono o wojnie i pokoju. Wojna! — 
więc dobrze — ale to już dosyć. Pilnujmy się tyl- 
ko, żeby za wcześnie nie zawarto pokoju.» 

Wyjątki te malują usposobienie ogólne. Zapał 
jest wielki w istocie, ale trudno zataić, że rząd 
cesarski stracił moralną powagę. Dotychczas Cesarz 
Napoleon III prowadził wojnę, teraz Francya na 
pole walki wystąpi. aji 

Wewnętrznych waśni, jak na teraz, lękać się nie 
należy: ogół czuje, że potrzeba przedewszystkiem 
jedności, że nie o rząd, ale o ocalenie Francyi 
chodzi. 

Narzekania na złe dowództwo słychać na wszy- 
stkie strony. Przed ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych stoją ciągłe tłumy, oczekujące na „wiadomo- 
ści z. placu boju, które zaraz po przyjściu na bra- 
mie są rozlepiane. a 3 

Depesza wysłana z Metz dziś o 1lej z rana do- 
nosi, że starcia nie było dotąd, a Prusacy zdają się 
główne siły zwracać na Saverne. Tam stoi Mac- 
Mahon, zasłaniając drogę do Nancy. 


Paryż 8 sierpnia po południu. 


-i- Na przedstawienie ministra wojny Paryż ma 
być postawionym w stanie obrony i forty zewnę- 
trzne są już uzbrojone; mury obwodowe opasujące 
całą stolicę wzmocnione zostaną jeszcze fortyfika- 
cyami, nad wzniesieniem których dziś już zaczyna- 
ją pracować. Gwardya narodowa paryska powołaną 
zostaje do obrony stolicy; 40,000 ludzi wybranych 
z tej gwardyi wraz z wojskiem, które obecnie stoi 
załogą w Paryżu, utworzy siłę dostateczną do pro- 
wadzenia czynnej i przedsiębiorczej obrony prze- 
ciwko nieprzyjacielowi, zajmującemu front bardzo 


Zeszłej nocy ciągle przechodziły pociągi po ko- rozległy. Minister przedstawia następnie, że z woj- 


lei w Hanowerze. Ruch jeszcze wielki, chociaż 


skiem marynarki, z półkami znajdującemi się je- 


mi z żandarmów — można będzie łatwo wyprawić 
na linię bojową 150,000 ludzi. Pobór klasy z roku 
1869, dostarczy 60,000 młodych żołnierzy, którzy 
do 12go sierpnia już w półkach swoich się znajdą. 
Dalej — staje gwardya ruchoma i kompanie wol- 
nych strzelców — to jest 400,000 ludzi — nakoniec 
gwardya narodowa. „Francya może tym sposo- 
bem liczyć na dwa miliony obrońców; broni dla 
nich jest gotowa, a milion jej zostanie jeszcze w 
zapasie *. 

Cesarzowa zatwierdziła te Środki, natychmiast 
więc w wykonanie wprowadzone zostaną. 

Wszyscy obywatele Paryża zdolni do broni od 
lat 30 do 40, którzy dotąd w gwardyi narodowej 
nie służą, wcieleni do niej zostają. Obywatele ma- 
jący lat mniej niż 30 powołani będą do gwardyi 
ruchomej. 

Senat i ciało prawodawcze zbiorą się we wto- 
rek, to jest jutro. Rząd uczynił tu zadość powsze- 
chnemu żądąniu, i zebranie Izb, zrazu naznaczone 
na czwartek, przyśpieszył. 

Cesarzowa wydała proklamacyę do narodu, wzy- 
wając do obrony Francyi i narodowego honoru, 
Zaklina wszystkich dobrych obywateli, aby utrzy- 
mywali porządek. „Zakłócać porządek — jest to 
spiskować z nieprzyjacielem.* 

Z depesz z placu boju dowiadujemy się tylko, 
że Mac-Mahon ciężką poniósł porażkę pod Reichs. 
hoffen i cofnął się, zasłaniając Nancy. Armia kon- 
centruje się. Jenerał Coffinières organizuje obronę. 
Bitwa Mac-Mahona miała miejsce w sobotę, Pru- 
sacy wczoraj Ścigać go przestali. Szef sztabu Mac- 
Mahona, jenerał Colson, zabity został — jenerał 
Raoult zniknął. (zapewne dostał się do niewoli.) 
Artylerya wiele ucierpiała. Metz szykuje się do 
energicznej obrony. Forteca ta nigdy jeszcze w rę- 
ku nieprzyjaciół nie była. Korpusy marszałka Ba- 
zaine, jenerałów de Failly, L'Admirault i gwardya 
są nietknięte. Canrobert z korpusem swoim po- 
sunął się z Chalons do Nancy. Krąży wieść, że 
główna kwatera do tego miejsca przeniesioną Z0- 
stała. Zapewniają również, że jenerał Trochu we- 
zwany został do głównej kwatery. Cesarzewicz ma 
być odesłanym do*Paryża, wczoraj oddzielny po- 
ciąg po niego wysłano. Według ostatnich wiado- 
mości Mac-Mahon stoi w Saverne, korpus jego 
mniejsze podobno poniósł straty, aniżeli zrazu 
sądzono. 

Dziennik Le Volontaire, (redaktorem jego Kle- 
mens Duvernois) upewnia, że Włochy ofiarowały 
przysłać Francyi sto tysięcy wojska na pomoc. 

Deputowani opozycyjni domagają się uzbrojenia 
wszystkiah mieszkańców Paryża; prasa zaś demo- 
kratyczna żąda prócz tego utworzenia komitetu 
obrony, złożonego najprzód z deputowanych Pa- 
ryża. To trochę za. wiele, jest bowiem rząd, który 
myśli o obronie, a marszałek Baraguey-d Hilliers, 
dowódca Paryża, lepiej ową obronę uorganizować 
potrafi, niż panowie deputowani. Marszałek wydał 
odezwę, powiada w niej, iż liczy na patryotyzm 
mieszkańców i gwardyi narodowej, i wierzy, że 
porządek utrzymanym będzie. Zbiegowisk wszel- 
kich zabrania. 

Depesza w tej chwili ogłoszona donosi, że ar- 
mia skoncentrowała się i linii Wogezów broni — 
noc z niedzieli na poniedziałek przeszła spokojnie. 

Wczoraj wieczorem ambasadorowie Austryi i 
Włoch mieli dwie długie narady z księciem Gra- 
mont. Powiadają, że książe zakomunikował im de- 
peszę Cesarza, przewidującą następstwa, jakieby 
pokonanie armii francuskiej sprowadzić mogło. 

Wybaczcie, że piszę tak bezładnie, ale chwy- 
tam «wiadomości, a porządkować ich nie mam 
czasu. i 

Wszyscy tu widzą jasno, że armia francuska po- 
niosła klęski z przyczyny błędnego rozdzielenia 
sił, i nieudolnego kierownictwa. Osoba, mająca 
wysokie stosunki mówiła mi w tej chwili, że we- 
dług opinii jenerała Trochu, dwie armie powinny 
były być utworzone, jedna w Metz, druga w Stras- 
burgu; tymczasem stało się inaczej, rozdrobniono i 
rozrzucono siły w najfatalniejszy sposób: 2go sier- 
pnia korpus Frossarda zajmuje wyżyny Saarbriick, 
korpus Bazaina znajduje się o kilka kilometrów, 
korpus Ladmirault w Sierck o dwa marsze odle- 
głości, gwardya w Metz także o dwa marsze pra- 
wie, Canrobert jeszcze dalej, bo w Chalons. 

Dnia 4 sierpnia dywizya Douay, odłączona od 
korpusu Mac Mahona, potyka się sama jedna z prze- 
ważnemi siłami nieprzyjaciela, i pobita szybko, u- 
stępować jest zmuszona. Spodziewać się było można, 
że po tej porażce armia francuzką szybko się skon- 
centruje, aby stawić opór. Gdzie tam: 6go sier- 
pnia Prusacy masą wychodzą z Saarbriieck i ude- 
rzają na korpus jen. Frossard. Część korpusu Ba- 
zaina wspiera Frossarda. Lecz to nie wystarcza. 
Francuzi zgnieceni są przez powiększające się cią 
gle masy Prusaków. Gdzie były wówczas korpusy 
Ladmirault, Canroberta i gwardya? W tymże sa- 
mym dniu Mac-Mahon z pięcioma dywizyami po- 
konany zostaje w Alzacyi przez armię niemiecką 
pod wodzą Księcia Pruskiego. Gdzie był wówczas 
korpus jenerała de Failly? Rezultat, iż armia fran- 
cuska pokonaną została na prawem skrzydle 
(w Alzacyi) i w środku (Forbach), walcząc małemi 
siłami, a tymezasem 140,000 ludzi odbywało mar- 
sze i kontramarsze zdala od pola dwóch bitew. 

Taki jest istotnie stan rzeczy. Jeżeli są tutaj 
ludzie, co tracą ducha, to na widok jedynie tak 
niedołężnego dowództwa. Oczy wszystkich zwróco- 
ne są na jenerała Trochu; wezwany już został po- 
dobno do głównej kwatery; czy tylko to prawda, 
czy wreszcie zdąży zaradzić na czas, i szybki po- 
stęp Prusaków zatrzymać? Mówiono mi przed chwi- 
lą, że przybyła depesza donosząca, że Prusacy 
rozpoczęli dziś zrana atak na całej linii. Wielka 
więc może bitwa toczy się w tej chwili. Wszystko 
drży z niepewności. W naszych polskich sercach 
każdy cios dotykający Francyę podwójną zadaje 
ranę, bo raz za Francyę, a drugi za Polskę. 

Zwycięztwo Prusaków, toć ostateczna zagłada 
nasza. Ale to być nie może. Choćby je odnieśli i 
do Paryża doszli, to tu znajdą żelazną zaporę, po 
za którą Francya siły swoje zorganizować i klęski 
poniesione stokrotnie powetować potrafi. Byleby 
tylko uczucie jedności wzięło górę, byleby orleą- 
niści, bonapartyści i republikanie pamiętali o tem 
usilnie, że są Francuzami, i że o. pokonaniu wro- 
gów jedynie myśleć potrzeba. 

Wojska z zachodnich departamentów przybywają 
do Paryża. Paris Journal zapewnia, że traktat z 
Włochami podpisany i sto-tysięcy Włochów bez- 
zwłocznie rę Utz do Francji. Wiadomości z 
całej Francyi brzmią jednako; naród cały do walki 
powstaje. ` 

Kwaterę główną, jak wieść niesie, przeniesiono 
do Chalons. : 

Paryż jest już spokojniejszym; ustały okrzyki i 
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śpiewy; wszyscy myślą już teraz o uzbrojeniu. 
Zmiana to pożądana bardzo, i zmusi krzykaczy do 
ustąpienia miejsca tym, którzy nie krzyczyć i bu- 
rzyć, ale kraj swój bronić pragną. 


Kraków 13 sierpnia. Onegdaj odbył się w 
Stryju wybór posła z tego miasta. Wybrany został 
p. Julian Ławrowski; przeciwnikiem jego był 
p. Karol Groman. 


Wiedeń 12 sierpnia. Sytuacya wewnętrzna w 
Austryi nie zmieniła się. Wypadki na teatrze woj- 
ny nie mogą żadną miarą wpłynąć na austro-wę- 
gierskich mężów stanu, aby w najmniejszej nawet 
części zmienili raz przyjętą politykę przorności i 
neutralności, tak przynajmniej powszechnie twier- 
dzą. Czy strachy Francuzów będą rozstrzygające 
czy nie, czy niepowodzenie ich zmieni się w szczę- 
ście lub też jeszcze ciężej zawiśnie nad narodem, 
w żadnym razie, piszą do Pester Lloyda z Wiednia, 
monarchia austryacka nie będzie mieć przyczyny 
opuścić drogi, jaką obrała. Po ogłoszeniu neutral- 
ności i uspokojeniu, jakie nastąpiło w skutek za- 
jętego przez Austryę stanowiska, nawet inicyatywy 
dyplomatycznej nie można zalecić. Inicyatywa taka 
na korzyść pokoju musiałaby wyjść od wielkiego mo- 
carstwa , któreby samo w sobie było od zewnątrz 
zupełnie zabezpieczone, a przez swoje wystąpienie 
nie dało powodu do źle zrozumianych wyjaśnień. 

— Od chwili rozwiązanią rozmaitych stowarzy- 
szeń robotników, a szczególniej stowarzyszenia o0- 
światy robotników, a więc prawie od ośmiu dni 
powtarzają się codziennie wieczór zbiegowiska 
robotników przed gmachem stowarzyszenia oświa - 
ty. Aż do wczoraj zbiegowiska te nie pociągły za 
sobą żadnej kolizyi z władzą, na pierwsze bowiem 
wezwanie władzy policyjnej tłumy rozchodziły się 
w spokoju. Wczoraj jednak zgromadziło się prze- 
szło 1000 robotników przed wspomnionym gma- 
chem; a ustawiwszy się w szeregi ruszyły tłumnie 
wśród śpiewów i okrzyków: „Niech żyje socyalna 
demokracya!* przez kilka ulic i znów powrócili na 
miejsce zebrania. Na wezwanie komisarza policyi 
do rozejścia się, odpowiedzieli temi samemi okrzy- 
kami i śmiechami, tak, że musiano wezwać straż 
bezpieczeństwa, która dopiero siłą rozpędziła tłu- 
my aresztując przeszło 30 osób. Wszystkie w po- 
bliżu będące piwiarnie i domy gościnne nakazano 
zam knąć natychmiast; około godz. 11 w nocy spo- 
kój był przywrócony. Dzisiaj spodziewają się po- 
dobnego zbiegowiska, robotnicy bowiem odehodząc 
do domów odgrażali się, że jutro zbiorą się jesz- 
cze liczniej. Policya wiedeńska wydała dzisiaj o- 
głoszenie do robotników, w którem zapowiada, że 
użyje wszelkich środków prawnych najsurowszych, 
jeźli tylko powtórzą się zajścia wczorajszego wie- 
czoru. 

— Grazer Tagespost ogłasza następujące kilka 
słów, które redakcyi tego dziennika nadesłał p. 
Stremayr: 

Korespondencya z Wiednia z d. 8 sierpnia w wy- 
daniu wieczornem umieszczona, podaje, że „hr. Beust 
dokładał wszelkich starań, aby osłabić znaczenie 
spowodowanego przez ogłoszenie dogmatu nieomy|l- 
ności zniesienia konkordatu.“ Poczytuję sobie to 
za obowiązek oznajmić, iż wiądomość ta jest najzu- 
pełniej nieprawdziwą, a zarazem zapewnić, iż ja, 
a względnie c. k..rząd doznawaliśmy w tej spra- 
wie ze strony kanclerza najsilniejszego poparcia. 

— Fmp. Wagner ma być na powrót powołanym 
do służby czynnej. 

— Książę Latour d'Auvergne, od kilku tygodni 
poseł francuski przy dworze wiedeńskim , obecnie 
zaś mianowany ministrem spraw zapranicznych w 
Paryżu, odjechał tamże dzisiaj. W kołach dyploma- 
tycznych opiawiadają, że ks. Latour dopiero wtedy 
zdecydował się przyjąć nową posadę, kiedy otrzy- 
mał umyślne do tego wezwanie Cesarza Napoleona 
drogą telegraficzną. 

— Onegdaj miał posłuchanie u N. Pana kiero- 
wnik namiestnictwa galicyjskiego p. Possinger. 


Niemcy. 


W szeregu tajnych układów między Prusami a 
Francyą, które miały stanowić podstawę przymie- 
rza obu państw, a teraz wobec wojny dały powód 
do wzajemnych oskarżań się, ciekawym jest nastę- 
pujący dokument ogłoszony w oryginale francuskim 
w Staats-Anzetgerze , który pisze: 

W archiwach berlińskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych znajduje się następujący list hr. Be- 
nedettego do prezesa ministeryum hr. Bismarka z 
d. 5 sierpnia 1866 z dołączeniem należącego pro- 
jektu traktatu: jedno i drugie od początku do koń- 
ca pisane ręką hr. Benedettego : 

prywatne, 
Kochany Prezesie, 

W odpowiedzi na udzielone mi pisma, które 
przesłałem z Nikolsburga do Paryża w skutku roz- 
mowy naszój d. 26 z. m., odbieram z Vichy pro- 
jekt tajnéj umowy, którój odpis znajdziesz tu Pan 
załączony. Pospieszam dać go Panu poznać, abyś 
mógł swobodnie go zbadać. Jestem zresztą na u- 
sługi Pana, aby się z Nim naradzić, kiedy uznasz 
stosowną po temu chwilę. 

Twój 
Benedetti. 
Niedziela d. 5 sierpnia 1866. 
(Projekt traktatu) 
J. C. Mć itd. J.-K. Mé itd. 
„Art. I. Cesarstwo Francuskie wraca w posiada- 
nie tych dzielnic, które należąc dziś do Prus, by- 
ły objęte w określeniu granic Francyi z r. 1814. 
rt. II. Prusy obowiązują się otrzymać od kró- 
la Bawarskiego i W. Księcia Heskiego, zastrzega- 
Jąc wynagrodzenie tych panujących, odstąpienie 
części posiadłości, jakie ci mają na lewym brzegu 
Renu i przekazanie ich Francyi. 

Art. III. Znoszą się wszelkie postanowienia łą- 
czące z Związkiem niemieckim kraje oddane pod 
zwierzchnictwo króla Holandyi, jakoteż postanowie- 
nia odnoszące się do prawa załogi w twierdzy Lu- 
xemburgu. 

Przypomnieć tu należy, że na podstawie tego 
projektu umówionego już z Prusami, Francya li- 
czyła na nabycie Luxemburga za pieniądze. Tym 
sposobem Prusy byłyby odstąpiły Francyi lewy 
brzeg Renu wraz z Palatynatem Bawarskim i czę- 
ścią Hesyi oraz Luxemburgiem, w zamian za zabo- 
ry dokonane na Hanowerze, Kasselu, Nassau i Frank- 
urcie. 

Powyższy list Benedettego do Bismarka wraz 
z projektem traktatu, przesłany został reprezen- 
tantom Prus za granicą przy następującym okólniku: 


Polecenie moje telegraficzne wystosowane do po- 


sła Związku północnych Niemiec w Londynie, a 


przez hr. Granvilla udzielone izbie lordów na pow 
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siedzeniu d. 28 z. m. w przedmiocie projektu tra- 
ktatu ogłoszonego w Times z d. 25 z. m. wywo- 
łało urzędowe w Journal officiel de Empire 
z dnia 30 lipca przedstawienie o powstaniu tego 
projektu traktatu, a gdym w piśmie z d. 29 t. m. 
obszerniej się wyraził o projekcie tym i o jego związ- 
u z polityką cesarstwa, ogłoszony został okólnik 
ks. Gramonta z d. 3 b. m. Przypominając sobie 
te publikacye, nie mam zamiaru odpowiadania na 
nie. Wdzięczny przedmiot, jakiego one dostarczyły 
krytyce, obrobiony już został przez dzienniki wszy- 
stkich krajów, nie wyjmując francuskich. Owszem, 
celem tego mojego najuprzejmiejszego uwiadomie- 
nia jest, dostarczyć nowego dowodu JW. Panu oraz 
rządowi, przy którym jesteś uwierzytelniony. Nie 
robiłem z niego dawniej użytku, gdyż nawet pod- 
czas wojny niechciałbym osoby monarchy wciągać 
w rozbiór czynności urzędowych jego reprezentan- 
tów i ministrów, a wobec systemu rządowego, któ- 
ry we Francyi, jak to da się wytłumaczyć, istniał 
przed dniem 2 stycznia r.b., nie można było przy- 
gotowanym być na twierdzenie, że akt taki, jak 
przedłożenie mi owego traktatu przymierza, jako- 
też inne w piśmie mojem z d. 29 z. m. wymie- 
nione propozycye i przypuszczenia, mogły nastąpić 
ez wiedzy Cesarza Napoleona. Zapewnienie mini- 
stra francuskiego spraw zagranicznych, że „nigdy 
Cesarz Napoleon nie proponował Prusom traktatu 
w celu zabrania Belgii* i twierdzenia hr. Bene- 
dettego, że propozycya traktatu wyszła odemnie, 
i że on chcąc moje kombinacye jasno sobie przed- 
stawić, przystał na pisanie ich za mojem poniekąd 
dyktowaniem, oraz że Cesarz Napoleon otrzymał 
wiadomość o tym traktacie dopiero później — twier- 
dzenia te zniewalają mnie do użycia jednego środ- 
ka, jaki mam pod ręką, aby potwierdzić moje 
przypuszczenie 0 stosunku w sprawach publicznych 
między Cesarzem a ministrami jego, posłami ia 
jentami, jakoteż moje przedstawienie polityki fran- 
cuskiej udowodnić. W aktach ministerstwa spraw 
zagranicznych znajduje się załączone tu w odpisie 
pismo hr. Benedettego do mnie z dnia 5 sierpnia 
1866, oraz przesłany przy niem projekt traktatu. 
Oryginały ręki hr. Benedettego pozostawiam do 
obejrzenia reprezentantom państw neutralnych. Po- 
dobiznę ich fotografowaną będę miał zaszczyt prze- 
słać JW, Panu. Pozwalam sobie nadmienić, że we- 
dług oświadczenia Monitora, Cesarz Napoleon prze- 
pędził czas od d. 28 lipca do 7go sierpnia 1866 
w Vichy. W urzędowej rozmowie, jaką miałem z 
hr. Benedettim w skutku tego pisma, tenże popie- 
rał żądania w niem zawarte pogróżką wojny w ra- 
zie odmowy. Mimo tego gdy odmówiłem, nastąpiło 
żądanie Luxemburga, a po niepowodzeniu tej spra- 
wy, większa propozycya obejmująca Belgię, sfor- 
mułowana w ogłoszonym przez Times projekcie 
traktatu hr. Benedettego. Upraszam JW. Pana naj- 
uprzejmiej, abyś odczytał ten reskrypt p. Ministro- 
wi spraw zagranicznych i udzielił mu odpis albo 
przekład jego wraz z odpisem allegatów, jakoteż 
abyś mu pokazał podobiznę ich, którą później 
nadeślę. ź 
Z zastępstwie kanclerza Związku, 
Thile. 


"TF eatr woj ny. 


Prusacy coraz ściślejszą cięciwą podsuwają się 
ku stanowisku skoncentrowanej armii francuzkiej. 


Zagrażając prawem skrzydłem silnym pozycyom 
francuskim Thionville- Metz, lewem sięgają pod 
Strazburg, który według telegramn wczorajszego z 
Berlina wkoło obsadzili, stawszy się panami wę- 
zła kolei żelaznych rozbiegających się w tym punk- 
cie na północ i południe Francyi oraz do Paryża. 
Jenerał Bayer zawezwać miał do kapitulacyi komen- 
danta twierdzy, który jak się tego spodziewać było 
można po żołnierzu francuskim, propozycyę odrzu- 
cił. Komenda pruska dobrze namyśleć się wprzód 
powinna, zanim przystąpi do szturmu ną taką for- 
tecę, jaką jest Strazburg. Równie warownie tej 
twierdzy, jak silna nad miastem wznosząca się 
przez Vaubana urządzona cytadella, tworząca pię- 
ciokąt, nie łatwą mogą być zdobyczą dla oblężni- 
czego wojska. Dla tego sądzimy, że skończy się 
tylko na pogrożce i prostej blokadzie Strasburga, 
Prusacy bowiem zbyt zawsze okazywali się oglę- 
dnymi w swych operacyach, aby mieli poświęcać 
ogromne straty dla zdobycia punktu, który jeszcze 
stanowczego zwycięztwa nie rozstrzyga. Posiadanie 
W ręku pruskim węzła kolei zelaznych pod Strasbur- 
giem, nie przerywa bynajmniej komunikacyj obec- 
nych stanowisk armii francuskiej z Paryżem, a na- 
wet nie ułatwia Prusakom ubieżenia stolicy, póki 
bowiem Nancy będzie w rękach francuskich, o do- 
staniu się armii pruskiej do Paryża mowy być nie 
może. Podczas kiedy Francuzi mają z Metz w swej 
mocy kolej żelazną do Paryża przez Verdun, Reims, 
Epernay, Prusacy muszą, chcąc korzystać z kolei 
dla dostania się do Paryża, przebywać Nancy i 
Chalons dwa punkta, W których spotkać mogą gro- 


źną tamę w swem posuwaniu SIĘ. Pomimo natar- 
czywego parcia naprzód armil pruskiej, i wywra- 
cania wszystkiego, co spotkają w swym zwycię- 
skim pochodzie, musiała jakaś głębsza myśl nie- 
wypływająca z premissów utorować sobie nową 
drogę w opinii, która jak się zdaje, nietylko przy- 
puszcza, ale na silnem prawdopodobieństwie 0ple- 
ra swe domysły, że nadeszła chwila, w której kar- 
ta może się odwrocić; wczoraj bowiem wobec wia- 
domości o oblężeniu przez Prusaków Strazburga, co 
jednakże na niekorzyść Francyi tłómaczyć trzeba, 
kursa silnemi skokami ku podwyżce znaczące W 0 
statnich dniach swój obrót na giełdach, nagle za- 
chwiały się i cofnęły wstecz, jak w czasach gieł- 
dowego popłochu. 

Ograniczeni na bardzo późnych i skąpych szcze- 
gółach o stoczonych dotąd bitwach, nieraz wracać 
musimy do tego samego przedmiotu poruszonego 
już poprzednio, aby czytelnikom dać, o ile można 
wierny obraz zaszłych wypadków. O bitwie Dn. p. 
pod Weissenburgiem do tej chwili mniej można się 
dowiedzieć z dzienników francuskich lub niemiec- 
kich o właściwych siłach stron walczączych, niż z 
angielskich, Z ktorych 'wyjmujemy następne obli- 
czenie: Dywizyę jenerała Abla Douay, jak wiado- 
mo, poległego w bitwie, składały. 1) Brygada hr. 
Peltier de Montmarie 50 i 78y pułk linio- 
wy, 16y batalion strzelców; 2) Brygada jenerała 
Pellć: pułk żuawów 1 pułk Turkusów , (tyralierów 
afrykańskich); 3) Brygada jenerała Septeuil: 3ci 
pułk huzarów i 12y pułk szaserów; 4) */, Bateryi 
artyleryi i kartaczówki. Brygada Montmarie zasko 
czoną została zraua o godzinie 9ej przy gotowaniu. 
Jenerał Montmarie został ranny. Pułk 1szy zuawów 
był odkomendorowany i nie brał udziału w walce, 
zato inny oddział przejeżdzający koleją do Ha- 
genau, ujrzawszy walkę, został się pociągówi Za- 
zatrzymać i rzucił się w wir bitwy. Turkosy wal- 


jej zadanie wódz niemiecki najzupełniej spełnił. 


jennego. Weissenburczycy są przecież Niemcami, 


czyć mieli jak lewy, zdobyli 8 dział, lecz rozumie 
się, że je utracili potem; 1szy pułk piechoty i hu- 
zarów ogromnie ucierpiał. Zapędzili się tak nie- 
przezornie naprzód, że 200 dostało się do niewo- 
li. Odwrot nastąpił na wzgórze Scherhold, zwane 


także pigeonnier, prawdopodobnie pod osłonę je- 
dnego korpusu Mac-Mahona, który zaraz drugi kor- 


pus z wezwał. Zwycięstwo krwawe było dla Pru- 
saków. Brak zupełny zwiadów o ruchach nieprzy- 


jacielskich i beztro skliwość Francuzów o własne 


niebezpieczeństwo a mianowicie lekceważenie nie- 
przyjaciela, były głównym powodem owej pierw- 
szej klęski korpusów francuskich. { 

Ze strony pruskiej napotykamy w dziennikach 
następujące doniesienie z Karlsruhe z 6 bm. 

Miasto Weisenburg leży nad rzeką Lauter i 0- 
toczone jest w około wzgórzami, ponad które prze- 
glądają Wogezy. Tylko ku Wschodowi otwarta jest 
dolina. Wzgórza na lewym brzegu rzeki bardzo są 
strome, lecz niższe niż na prawym brzegu, a między 
niemi tyle w ostatnich dniach wspominany Gais- 
berg znacznej dochodzi wysokości. Weissenburg 
jest ważnym punktem węzła gościńców prowadzą- 
cych z dolnej Alzacyi do Palatynatu z jednej, a do 
Strasburga z drugiej strony. Walka poczęła się 
zrana po godzinie Smej, gdy się bawarski 10ty 
batalion strzelców ukazał na półnoeno-wschodnich 
wzgórzach. Zaczepili oni najprzód Turkusów i tak 
im dopiekli, że ci obchodząc miasto łukiem, co- 
fnąć się musieli do głównej pozycyi Francuzów 
na Gaisberg. Równocześnie dwa korpusy pruskie 
wyszły z Scheidt o godzinę na południe przez 
dolny las Mundot i przekroczywszy pod Altenstadt 
rzekę Lauter uderzyli ze strony wschodniej na to 
przedmieście i dworzec kolei żelaznej. Miasta bro- 
nił batalion 74 pułku piechoty. Pierwszy atak pie- 
choty tak bawarskiej jak pruskiej nie powiódł się. 
Przyszła im atoli szybko na pomoc artylerya, któ- 
ra strzelała na miasto granatami. Sześć strzałów 
do bramy wiodącej w stronę Palatynatu otwarło ją i 
przez nią wtargnęli Bawarczycy pod jenerałem hr. 
Bothmerem, a południową bramą Prusacy pod 
majorem  Mittelstidt z batalionem 2go . dolno 
szlązkiego pułku piechoty Nr 47. Na wezwanie 
majora Mittelstidt, aby się poddali, wywiesił do 
wodzący oficer francuski natychmiast białą chustkę; 
cały batalion oddał się w niewolę. Główne zadanie 
było jeszcze do spełnienia. Teren koło dworca 
przecinają liczne niskie mury, odgraniczające roz- 
maite grunta; gościeniec prowadzący do Lauter- 
burga obsadzony jest owocowemi drzewami 1 to- 
polami. Korzystali z tego Turkosy, aby się tam 
usadowić i wygodnie ztamtąd strzelać do atakują- 
cych Prusaków. Wdzierali się oni do dworca i przyle- 
głych domów i dawali ognia z okien i otworów 
piwnicznych. Ztąd pochodzi owa ogromna strata 
naszych. Zresztą wojsko to usprawiedliwiało w zu- 
pełności daną przez dzienniki przed kilku dniami 
przestrogę. Za każdą salwą nieprzyjacielską padają 
oni na ziemię i udają zabitych, a gdy nieprzyjaciel 
naprzód się posuwa, strzelają lub kolą go nożami 
z tyłu. To do tego stopnia drażniło dzielnych na- 
szych żołnierzy, że każdego z tych morderców na- 
tychmiast zabijali. I schwytani nie okazują godno- 
ści. Skomlą, kręcą i obracają się w sposób wstręt 
wzbudzający. Prusakom przyp: dło zadanie spędze- 
nia z Gaisbergu 3 dywizyj francuzkich. Wywiązali 
oni się z tego w najświetniejszy sposób. Najbar- 
dziej ucierpiały z pruskich pułki 57, 47 i T pułk 
(grenadyery królewskie). Ostatni ma 8 zabitych i 
40 rannych oficerów, z bawarskich 10 batalion 
strzelców, 5ty i 9ty pułk piechoty; z francuzkich 
74 pułk piechoty (po większej części wzięty w 
niewolę, i 4 bataliony Turkusów. - 

W ogóle stały trzy korpusy niemieckie przeciw 
trzem dywizyom francuskim. Lecz Francuzi mieli 
silną pozycyę, a zadaniem jest nowszej nauki wo- 
jennej w danym punkcie nieprzyjaciela w jak naj- 
przeważniejszej sile zaczepiać. Pierwsze korzyści 
nieprzyjaciela wyrównała armia niemiecka niezró- 
wnaną walecznością swego wojska, a strategiczne 


Tym sposobem owe sławione linie weissenburskie, 
które w historyi wojny tak ważną odgrywały rolę i 
tyle krwi kosztowały, w pierwszym zapędzie zdo- 
byte zostały przez naszych. Po obiedzie z sierżan- 
tem bawarskim przeszedłem się po mieście. W ko- 
ściele farnym zamkniętych jeszcze było 186 jeń- 
ców francuskich, którzy ogromną robili wrzawę; 
straż trzymali wspólnie Bawarczycy i Prusacy, 
Wszędzie widać oznaki najściślejszego braterstwa. 
Bez ustanku sprowadzają nowych jeńców, to pie- 
chota, to patrole konne, po jednemu lub całemi od- 
działami chwytają ich w pobliskich wsiach i dwor- 
kach. Schwytano także wielu szpiegów. Ponieważ 
się mieszkańcy bardzo krnąbrnymi i nieprzyjaźny- 
mi okazywali, wieczorem woźny publiczny odczy- 
tał przy odgłosie bębnów zaprowadzenie stanu wo- 


lecz najzaciętszy Francuz nie może występować 
nieprzychylniej jak owi odrodni synowie Germa- 
nii. Jest to fanatyzm odstępstwa. Wróciwszy do 
hotelu „pod Aniołem*, spotkałem tam p. Rog- 
genbacha, badeńskiego prezesa ministrów w mun- 
durze majora landwery. Udaje on się do głównej 
kwatery królewicza. Nadszedł czas odjazdu. Wy- 
poczęte konie ruszyły z kopyta do Lautęrburga, 
gdzie chciałem jeszcze zwiedzić główną kwaterę 
dywizyi badeńskiej. Droga prowadziła tuż pod 
dworcem, szlakiem, gdzie właśnie najgorętsza wrza- 
ła walka. Zabici leżeli całemi masami: Prusacy, 
Francuzi, „Turkosy; ostatni w szafirowym fantasty- 
sznyim uniformie, z szerokiemi białemi szarfami. 
Wszędzie ludzie, którzy zaledwie śmieli odezwać 
się, kopali w żłowróżbem milczeniu wielkie groby 
aby w nie wrzucać poległych. Hełmy, kepi, rze- 
mienie i broń zbierano i brano do przechowania, 
przeszukiwano trapy dla rozpoznania i śledzono za 
kosztownościami. W stronie południowej równo- 
cześnie z nami wyruszył królewicz, a za nim w nie- 
zliczonych szeregach armia niemiecka, i Śmiało 
powiedzieć mogę, że od Kandel aż po za Weissen- 
burg nie widziałem ani piędzi ziemi, gdzieby nie 
było niemieckiego wojownika. Następnie spotyka- 
liśmy kolumny prowiantowe. Dopiero między Nie- 
derlautenburgiem i Schabenhardtem ujrzeliśmy 3 
czy 4 ambulansy z rannymi wirtemberskimi, któ- 
rzy się zrana bili. Główna kwatera opuściła już 
Lautenburg, gdyż i dywizya wyruszyła ku poła- 
dniowi. Oddział piechoty wirtemberskiej z podpuł- 
kownikiem Wóllwarth i oddział gwardyi badeń- 
skich grenadyerów zajmowały to miasteczko. Pod- 
pułkownik Heisler jest tam dowódzcą eta powym. 
Dodani mu są oficerowie landwery, 
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Eronika miejscowa i zagraniozna. 


raków 13 sierpnia. Z uwagi na mogące nad- 
chodzić w święta wiadomości ważne tak polityczne jak 
wojenne, wydawać będziemy dodatki w dni niedzielne 


CZAS z Niedzieli 14 Sierpnia 1870. 


około godz. 2ej po południu. 

— Rada szkolna krajowa rozpisała konkurs na uło- 
żenie książki do czytania dla szkół niedzielnych mają- 
cej służyć dla młodzieży, która ukończyła szkoły ludowe 
a nie uczęszcza do szkół wyższych. Obejmować ona ma 
opowiadania i przykłady moralne prozą i wierszem, opisy 
etnograficzne i fizyograficzne ziemi ojczystej, życiorysy 
sławnych Polaków i Polek, legendy i śpiewy history- 
czne, wiadomości odnoszące się do urządzeń kraju i o obo- 
wiązkach obywateli, opisy obcych krajów, wiadomości 
kosmograficzne, z historyi naturalnej, higienę, wiado- 
mości z fizyki, chemii, technologii, o wynalazkach i od- 
kryciach najnowszych, o stowarzyszeniach przemysłowych 
i zaliczkowych. Termin naznacza się 8 miesięcy, t. j. do 
12 kwietnia 1871. Rękopis ma być vbliczony na 30 do 
32 arkuszy druku. Nagroda złr. 500 za prawo odbicia 
pierwszych 8000 egzemplarzy. Rada szkolna zastrzega 
sobie możność nabycia rękopisu na własność. 

— Dziś ma tu przybyć pociąg spacerowy 20 Lwowa 
do Wiednia idący. 

— Namiestnictwo udzieliło Stefanowi Koźnickiemn 
włościaninowi z Powroźnika pod Muszyną 10 złr. na- 
grody za ocalenie dwojga dziewcząt tonących. 

— D. 11 b. m. wieczorem ogromna burza z oberwa- 
niem chmury nawiedziła okolice za Złoczowem, mię- 
dzy Starem Siołem a Boryniczem: miasta Rozdół, Ma- 
lechów wiele ucierpiały, wieś Brzezina zalana, domy i 
stodoły podmulone obalały się, bydło w wielu miejscach 
zatopione, Na kolei żelaznej Czerniowieckiej zrobiła się 
przerwa grobli w parę miejscach, tak iż pociągi lwow- 
skie musiały od Wybranówki powrócić. 

— Donoszą nam, że w Milowicach w Królestwie 
Polskiem naprzeciw Katowic, w majątku zakupionym 
przez fabrykanta pruskiego Kramstę , obchodzono zwy- 
cięstwo pruskie wywieszeniem chorągwi pruskich, które 
dopiero straż graniczna rosyjska uprzątnąć kazała. 

— mMarlisbad 10go sierpnia. 

(M.) Ogólny alarm przeraził dziś zrana o godzinie 
6tej mieszkańców naszego ustronia. Był to znak o zbli- 
żającem się ku nam nieprzyjacielu, który zaledwie co 
dobosze alarm wybić zdążyli, już pomiędzy nami stanął. 
Był to nagły, gwałtowny a od lat kilkudziesięciu nie- 
pamiętny wylew Tepli. Od kilku dni trwające deszcze 
ulewne a zwłaszcza zaszłe dziś w nocy oberwanie chmury 
w odległem stąd o 6 mil miasteczku Peczawie, tej na- 
głej powodzi stały się powodem. W mgnieniu oka zwy- 
kle sącząca się Tepla wzrosła do rozmiarów wzburzo- 
nego morza. Całe okolice nad nią położone od tak zwa- 
nego Kaiserparku począwszy, spacery „około Posthof, 
cała alte i neue Wiese, Marktbrunn i Miihlbrunn 
przedstawiały okropny widok rozhukanego Żywiołu. Kupcy 
i rozliczni handlujący mający budynki w tych okolicach, 
obok zresztą nie nader świetnych interesów z powodu 
wojny, nader wiele potracili. W niektórych sklepach 
woda dochodziła bowiem na łokieć wysokości, Około 1lej 
wezbrana woda ustąpiła. 

Wypadki nad Renem alarmują gości kąpielowych; 
znaczne dawniej zastępy przyjaciół i adherentów zwy- 
cięskiego oręża przerzedzeni, Licznie za to reprezento- 
wane tu sfery przychylne Francyi, oraz sfery łaknące 
pomsty za r. 1866, mocno zaniepokojone. O wszystkich 
ważniejszych wypadkach parę razy na dzień odbieramy 
telegramy, które są drukowane i sprzedawane na korzyść 
miejscowych ubogich, 

— Statek angielski „Scotia“ idący z transportem 
węgla do Kronstadtu na wysokości wyspy Helgoland 
zderzył się z innym również angielskim statkiem „Ma- 
gna Carta“ przyczem został tak uszkodzony, że w 20 
minut potem zatonął, tylko 2} ludzi ż jego ekwipażu 
zdołało ocalić się od Śmierci, utraciwszy całe swoje 
mienie. 

— Dnia 12 sierpnia po południu i w nocy deszcz; 
termometr od -+ 110.8 doszedł do +- 179.7 R. Baro- 
metr zwolna idzie do góry; rano o godziaie 6ej dnia 13 
sierpnia stan jego był 327,25, termometru -+ 129.8 R. 
Wiatr zachodni słaby. 

— W niedzielę dnia 14go sierpnia, Sgo Euzebiusza 
wyznawcy; w poniedziałek dnia 15go sierpnia Święto, 
Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny; we wtorek 
dnia 16go sierpnia, Śgo Rocha wyznawcy. 
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Gospodarstwo przemysł i handel, 


Kraków 12 sierpnia. Targ wczorajszy na Bara- 
nie ożywił się cokolwiek tak pod względem kupna, jako 
też i dowozu. Dowieziono do 400 korcy różnego zboża. 
Chęć kupna, a szczególniej owsa i żyta była dość wi- 
doczna. Ceny utrzymywały się z małą różnicą przeszło- 
targowe. Najwięcej zakupiono do' Krakowa. 

Płacono za pszenicę od 36 do 40 złp., żyto od 25 
do 28, na jęczmień mniej było popytu, płacono od 20 
do 23, owies po cenie dawniejszej od 16 do 18 a na- 
wet 18 złp?. Grochu i prosa nie dowieziono. 


Dzisiejszy targ nie odszczególniał się ani wielkim 
przywozem, ani też pokupem. Z obcych knpców zale- 
dwie paru było na targowicy. Górale zakupywali nieco 
żyta. Wogóle ruch słaby. Płacono za pszenicę od 9 do 10 
złr., za piękną żądano po 10:50, lecz nie znajdowano 
kupców. Żyto utrzymywało się w cenie, płacono od 6:30 
do 6:50, najwyżej 6:75, owies zawsze poszukiwany pła- 
cono od 4'30 do 4'80 a za piękny dochodził nawet do 
5 złr. 

u ——= nn 
Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go sierpnia. 

HOTEL SASKI: Hr. Kreutz z familią właścicielka d. 
z Kongresówki, Kazimierz Leopold z Tarnówki, Kajętan 
Lunowski z Warszawy, Jan Jaskólski z żoną kupiec ze 
Lwowa, Tytus Wojciechowski właśc. dóbr z Galicyi, 
Apolinary Stokowski z żoną ze Lwowa, Antonina Ki- 
slońska i Wiktorya Kowalska z Warszawy, Antonina 
Eseofier z Kongresówki, Wiktor Wallmann major z 
Wiednia, Piotr Argire z Rumunii, hr. Eleonora Komo- 
rowska właśc. dóbr z Łuczyc, W. Askanasy właściciel 
dóbr z Dobrowody, Romuald Tergonde właściciel dóbr 


z Ulucz. 
polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Przeglą 


—— 


Berlin 12 sierpnia. W Saarbriicken pa- 
nuje wielki niedostatek. Niepodobna dostać żywno- 
ści. Stowarzyszenia zapomogi wzywają do pomocy. 

Saarbrücken 11 sierpnia. Król Wilhelm 
wydał właśnie przed odjazdem swoim następującą 
odezwę do ludu francuskiego : 

My Wilhelm, król Pruski, czynimy wiadomo 
mieszkańcom ziem francuskich przez wojska nie- 
mieckie zajętych: Gdy cesarz Napoleon uderzył 
na naród pruski na lądzie 1 morzu, lubo ten pra- 
gnął i jeszcze pragnie żyć w pokoju z ludem 
francuskim, przeto objąłem dowództwo armij nie- 
mieckich, aby napad ten odeprzeć, i zniewolony zo- 
stałem wypadkami wojennemi przekroczyć granice 
:Francyi. Prowadzę wojnę Z żołnierzami a nie z 0- 
bywatelami francuskimi, Ci ostatni używać będą 


skie przedsięwzięcia przeciw wojskom niemieckim 
nie pozbawią mnie prawa udzielania im mojej opieki. 
Jenerałowie dowodzący różnemi korpusami ozna- 
czą szczególnemi przepisami podanemi do wiado- 
mości publicznej kroki, które mają być poczy- 
nione przeciw gminom i osobom, jeźli te wykro- 
czą przeciw zwyczajom wojennym. Zarazem upo- 
rządkują oni w ten sposób wszystko to, co się ty- 
czy rekwizycyj, jakie się okażą być potrzebnemi 
dla wojska, i oznaczą różnicę kursu pieniędzy 
francuskich i niemieckich, dla ułatwienia umów 
prywatnych między wojskiem a mieszkańcami. 

Monachium 11 sierpnia. Raport minister- 
stwa wojny z d. 9 bm. od trzeciej armii: Waro- 
wnia Liitzelstein w Vogezach obsadzona, twier- 
dza Lichtenberg obsaczona i zbombardowana. 

Genewa 11 sierpnia. Konsul Związku półno- 
cno-niemieckiego Schlenker w Lugdunie, który 
był zarazem konsulem bawarskim, wirtemberskim 
i bądeńskim, a poddanym badeńskim, aresztowany 
został przy niesłychanych krokach gwałtu. Władze 
francuskie prowadziły przymusową likwidacyę jego 
majątku, lubo był on zupełnie wypłacalnym. Po- 
wszechne stąd panuje oburzenie. 

Paryż 11 sierpnia. W Ciele prawodawczem 
żądał K ératry śledztwa parlamentarnego nad po- 
stępowaniem byłego ministra wojny Leboeufa. 
Na interpelacyę odpowiada minister wojny hr. Pa- 
likao, że marszałek Bazaine jest naczelnym 
wodzem armii. Wniosek Juliusza Favre tyczący 
się uzbrojenia i reorganizacyi gwardyi narodowćj 
na podstawie ustawy z r. 1831 uchwalony został 
z małemi zmianami jednogłośnie. Jen. Pa- 
likao rzekł: Przemijające niepowodzenie będzie 
niebawem naprawione, a rychły odwet jest pewny 
(jednogłośny oklask). Następnie Izba uznała wa- 
żność wniosków ustawodawczych : 1) aby dla de- 
partamentu wojny uchwalony kredyt 500 milionów 
podnieść do 1000 milionów; 2) oznaczyć prawny 
kurs biletów bankowych i ograniczyć ich ilość o- 
biegową do 1800 milionów. Oba te wnioski uchwa- 
lone zostały jednogłośnie. 

Paryż 11 sierpnia. Dzienniki jednego są zda- 
nia pod tym względem, że nominacya hr. Palikao 
znaczy prowadzenie wojny aż do ostateczności. 

Paryż 11 sierpnia. Zapewniają, że ks. La- 
tour dAuvergne wymawia się słabością przy- 
jęcia posady ministra spraw zagranicznych (atoli 
wyjechać już miał z Wiednia do Paryża. Red.) 

Paryż 12 sierpnia. Jenerał Pellet miano- 
wany został jenerałem dywizyi w miejsce Douay. 
Rouher jest duszą gabinetu Palikao. Zapewniają, 
że księciu Gramont ofiarowano posadę posła 
w Londynie, a gdyby ją przyjął, wtedy Lavalet- 
te albo Cadore pójdą do Wiednia. Panuje ta 
wielka pewność siebie. Z Metz donoszą o dobrym 
duchu w armii. 

Paryż 12 sierpnia rano. Journal officiel ogła- 
sza dekret nakazujący organizacyę dwóch pułków 
żandarmeryi, następnie dekret zaprowadzający stan 
oblężenia w departamencie Górnej Garonny (Tulu 
za). Depesza z Metz z czwartku wieczór godz. 
8'/, donosi, że nie przyszło do żadnej bitwy. Przez 
cały dzień deszcz padał. Zaprzeczają pogłosce, ja 
koby Prusacy obsadzili Nan cy. 

äruksella 11 sierpnia. Burmistrz wręczy po- 
słowi angielskiemu adres do królowej Wiktoryi u- 
chwalony na radzie miejskiej, z podziękowaniem 
za dowód nowej życzliwości ludu angielskiego dla 
Belgii. Głos narodu angielskiego przygłusza szczęk 
oręża; obwieszcza on prawo i sprawiedliwość. Adres 
dziękuje Anglii w gorących słowach za inicyatywę, 
której się ona chwyciła z udzieleniem nowej trwa- 
łości neutralności belgijskiej. Przed pałacem posła 
angielskiego odbyły się liczne mamfestacye dzięk- 
czynne mieszkańców. 

Bruksela 12 sierpnia. Zndóp. belge pisze: 
Wiele dzienników ogłasza błędną treść listu księ- 
cia Joinville do ministra marynarki Rigault 
de Genouilly. Oto jest prawdziwa treść jego: 
Wobec niebezpieczeństwa ojczyzny żądam od Ce- 
sarza, aby mnie użył pod jakimbądź tytułem w 
czynnej armii, a od starego mego towarzysza bro- 
ni domagam się, aby mi uzyskać to dopomógł. 

Londyn 11 sierpnia. W izbie niższej Gla d- 
stone złożył przed jej odroczeniem nowy traktat 
tyczący się Belgii i dodał, że hr. Bernstorff już 
go podpisał, a Lavalette gotów podpisać, skoro o- 
trzyma potrzebne umocowanie. Osborne mówi 
przeciw takiej homeopatycznej dyplomacyi, która 
gmatwa zamiast rozwięzywać. Glads tone broni 
polityki rządu i zastrzega się w imieniu Anglii 
przeciw zarzutowi polityki samolubnej, albowiem 
inne także państwa przerażone są podobnież zby- 
tecznym rozpościeraniem się państw. Austrya 
i Rosya otrzymały zaproszenie do przystąpienia. 
Rósya podniosła pytanie: czy należy rozciągnąć 
istniejące już w tym kierunku zobowiązania. G la d- 
stone zapewnia w końcu, że Anglia unikać bę- 
dzie wszelkiego bezużytecznego wdawania się, ale 
pracować nad ograniczeniem wojny, o ile się da i 
nad pośredniczeniem pokojowem przy zdarzonej 
sposobności. 

Londyn 12 sierpnia. Pall Mall Gazette za- 
pewnia, że cesarzewicz francuski przybył do Lon- 
dynu incognito w towarzystwie p. Bachona i jed- 
nego szambelana. Kosztowności prywatnego skarb- 
eu cesarskiego zostały podobno również do Anglii 
wywiezione. 

KFlorencya 11 sierpnia. Dwie klasy popiso- 
wych pierwszej kategoryi z lat 1842 i 1843 Zo- 
stały powołane pod chorągwie, z wyjątkiem jazdy, 
inżynieryi i pociągów. 

kKlorencya 11 sierpnia. Na posiedzeniu se- 
natu na interpelacyę Scialoi oświadcza stanowczo 
minister spraw zagranicznych, iż bezzasadnemi są 
pogłoski o mniemanych groźnych uzbrojeniach al- 
bo gromadzeniu wojsk na granicy włoskićj w je- 
dnem z państw zaprzyjaźnionych. Mówi on, że 
dobre stosunki, w jakich zostajemy z Austryą, 
węzły ściślejsze, jakie zostaną teraz spojone mię- 
dzy państwami neutralnemi w sporze francusko- 
pruskim, są tego rodzaju, żę odejmują owym po- 
głoskom wszelką podstawę. 


Dziennik Warszawski przyniósł nam dziś arty- 
kuł z Gońca urzędowego, który dla braku miejsca 
podamy następnie. Zastanawia się w nim Goniec 
nad pokojową polityką Rosyi od czasu traktatu 
paryskiego w r. 1856, i dowodzi, jak Rosya zawsze 
starała się unikać wszelkiego wywołania wojny, a 
pośredniczyła dla utrzymania pokoju, ilekroć zda- 
rzała się jej sposobność. Podobnie teraz, pomimo, 
że obie strony wojujące chciałyby widzieć tak po- 
tężne jak Rosya mocarstwo po swej stronie, gabi- 
net petersburski postanowił stanowczo zachować 
neutralność. : 

Artykuł ten dowodzący zasług Rosyi około u- 
trzymania pokoju, nie jest zdaniem naszem tak 


3 


, | 
przeto tak długo zupełnego bezpieczeństwa osoby ; bardzo pokojowy, ponieważ przypomnienia podobne 
swojej i mienia, dopóki sami przez nieprzyjaciel- | zwykły poprzedzać nawet wypowiedzenie wojny; a 


przytem w końcu wskazuje on na siłę, z jaką 
Rosya broni swych interesów handlowych w Azyi, 
i dodaje: „Jeżeli taka jest energia naszego rządu 
w Sprawie obrony ruskich interesów handlowych, 
toż ilekroć silniej ujawnia się tam, gdzie idzie © 
obronę daleko ważniejszych i świętszych interesów 
honoru ruskiego narodu i praw wyrobionych dla 
niego przez historyę.* Na dowód są przytoczone 
wypadki 1863 r. 

Jest to pogróżka jakby dla stron obu, aby nie 
potrącały o sprawy dotykające chociaż zdaleka 
interesów Rosyi i aby wdanie się dyplomatyczne 
Rosyi do wojny mogło rościć sobie prawo do głosu 
stanowczego. 

Donoszą nam z Warszawy, że wójskowi rosyjscy 
będący na urlopie, otrzymali wezwanie do powrotu, 
a dalsze urlopy nie będą udzielane. 

Dotychczas w Królestwie Polskiem nie było je- 
szeze ruchów wojska, ani nawet nie poczyniono je- 
szcze do tego przyrządzeń. 

W zeszłym tygodniu przychodziły przez kilka 
dni po cztery wagony wojskowe rosyjskie tak zwa- 
ne prowianckie do Katowic, opieczętowane, i szły 
dalćj koleją pruską. 

Do braku żywności w Saarbriicken przyznają się 
już organa rządowe praskie. Nordd. allg. Ztg pi- 
sze: „W Saarbriicken daje się czuć dotkliwy brak 
żywności. Wojska nasze w przechodzie o tyle na tem 
cierpią, iż odciętą mają wszelką możność sporzą- 
dzania sobie środków krzepiących.* 

Z Aten nadeszły wiadomości do Tryestu z dnia 
6go b. m. Mówią one, że jak wieść niesie, rząd 
zabronił nadal adwokatom angielskim znajdowania 
się przy przesłuchiwaniu rozbójników greckich. Po- 
seł angielski wystosował z tego powodu notę do 
rządu greckiego, a ten odpowiedział, że nie ustąpi 
nawet przemocy. 

Z tej samej daty nadeszły doniesienia z Kon- 
stantynopola. Wicekról Egipski obowiązał się trzy- 
mać dla Porty w pogotowiu 30,000 wojską. Po- 
twierdza się wiadomość o powołaniu rezerwy. Por- 
ta wydała dekret, że tylko poddani tureccy mogą 
używać na statkach pawilonu tureckiego. Zamiast 
eskadry pancernej odejdzie na morze Śródziemne 
flotylla z czterech okrętów. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu,“ 


Berlin 13 sierpnia (pryw.). Donoszą z St. A- 
vold (przy kolei żelaznej z Saarbrücken do Metz): 
Niezmierne zapasy żywności wpadły w ręce Pru- 
saków po bitwie pod Saarbrücken, przytem tytoniu 
milion funtów. Pfalzburg (twierdza przy kolei 
żelaznej z Strasburga do Luneville) i tamtejszy wą- 
wóz w Vogesach obsadzone przez Prusaków. Jazda 
pruska stoi pod Luneville i przed Nancy. 

Berlin 13 sierpnia. Z St.Avold donoszą w 
piątek wieczór urzędownie, że armia francuska 
opuściła przygotowaną do obrony pozycyę nad rze- 
ką francuską Nied (lewa odnoga Nied zowie się 
francuską, prawa niemiecką) i cofaęła się wczoraj 
pod Metz za Mozełę. Jazda pruska przed Metz 
przybyła do Pont à Mousson (na południe 
Metz) ipod Na n cy. Oddziały naszćj armii stanęły 
przed Strassburgiem; mała twierdza Lich ten- 
berg w Vogesach (na zachód od Wórth) kapitu- 
lowała; Liitzelstein (Vogezy) opuszczona przez 
Francuzów; tam i na różnych innych miejscach zna- 
leziono wielkie magazyny i zapasy wojskowe. 

„Berlin 13 sierpnia. Jenerał amerykański She- 
ridan uczestniczyć będzie w wojnie w głównej kwa- 
terze pruskiej. 

Menachium 12 sierpnia (urzędowa). Pier- 
wszy korpusjarmii bawarskiej po przejściu przez Vo- 
gezy dziś rano przybył pod Saarunion. 

Paryż 13 sierpnia. Wczoraj w Izbie rzekł mi- 
nister Palikao: Dymisya szefa sztabu jeneralnego 
jen. Leboeufa przyjęta. W ciągu czterech dni 
70,000 ludzi wysłanych będzie na granicę. Minister 
spraw wewnętrznych Chevreau rzekł: Rząd przy- 
> wydalenie wszystkich poddanych niemie- 
ckich. 

Paryż 13 sierpnia. Dzisiejszy Journal of fiiciel 
ogłasza nominacyę Bazaina na głównodowodzące- 
go 2go, 3go i 4go korpusu armii; Trochu głó- 
wnodowodzącym zaczętego tworzyć się 12go kor- 
pusu armii w Chalons; Vinoy naczelnie dowodzą- 
cym 13go korpusu armii w Paryżu tworzyć się 
mającego. Gwardya ruchoma dywizyj wojennych 
8mej i 12tej będą natychmiast połączone z kon- 
tyngensami, do których należą. 

Metz 12 sierpnia. Cesarz odbył przegląd wojsk 
w Metz ustawionych. Związki z Strassburgiem przer- 
wane. 

Metz 12 sierpnia. Szpice przednich straży nie- 
przyjacielskich przybyły pod dworzec kolei żela- 
znej we Frouard (pod Nancy) i zostały odparte, 
a oficer niemi dowodzący ujęty. Jazda francuska 
rozpoczęła rekonesans nad rzeką Nied; nieprzy- 
jacielskie patrole zapuszczają się bardzo daleko, 
ale główne siły jeszcze odległe. 

Bruksela 13 sierpnia. Na posiedzeniu Ciała 
prawodawczego minister skarbu przedłożył projekt 
ustawy względem 18 milionowego kredytu na utrzy- 
manie armii w jej dzisiejszym stanie, umocowanie 
Derdermonde (nad Skaldą, na drodze z Gan- 
dawy do Antwerpii) i Antwerpii, i uzbrojenie 
gwardyi obywatelskiej. Minister wojny wniósł pro- 
jekt ustawy wzgłędem utworzenia kadr armii na 
stopie wojennej. 


Kiorencya 13 sierpnia (pryw.) Anglia i Wio- 


chy zawarły między sobą umowę względem neu- 
tralności, wszelako nie jest ona wiążącą, gdyż mo- 
że być każdej chwili wypowiedzianą. 

Kursa. Wiedeń 13 sierpnia, godzina 2 min. 20. 
50, zjedn. dług państwa bąnku 5415.— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 64-20. — Losy z r. 1860 
89.25 — Akcye banku 670.— Akcye kredytowe. 
244'—. — Londyn 12575. — Srebro 12425. — 
Dukat ——.— Lombardy 187*—. — Losy z roku 
1864 109.25, — Akcye franco-austr. 87—, . 
Napoleony 10:08.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
222.—, — Akcye kol. Liwow.-Czerniow. 185:50* — 
Akc. kol. północ. - wsch. 145.—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 81-—. — Akcye banku 
jeneral. 59.—. — Renta w srebrze 64—,-- Oblig. 
indemniz. gal. 69—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 83.50. — Akcye anglo.-banku 209-50 
Akcye kol. rządow. 338— „—Akcye kol. siedm. 
158—.— Akcye kol. Rudolfa 152-—,— Ake. kol. 
Pardubic. 160.50. — Akcye kol. północ. 196,—,— 
Tramway 161 —.— Akcye banka budowy 51.50— 
Akcye kol. wschod. 81,50—, Akcye kolei Alföld. 
300—, -4 Akcye banku Anglo-węgierskiego 69:50. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 
Antoni Kłobukowski, 


CZAS z. Niedzieli 14 Sierpnia 1870. 


Akademia handlowo-przemysłowa W Gracu, | 


wyższy kupiecko-przemysłowy: Zakład naukowy, żałożony przez kupców i przemy- 
i słowców Styryjskich, -Bi í 
rozpoczyna w d. 1 Faździernika ósmy rok szkolny. 
Cel'szkoły: Teoretyczne i praktyczne wykształcenie zdolnych ludzi handlowych. 
0 M „Ą «Szkoła składa się z dwóch fachowych oddziałów; kupieckiego i, kupiecko-przemy- 
rganizacya : słowego, każdy z 3-letnim kursem; ostatni oddział rozdzielą się. w. chemicznym 
i mechanicznym 'kierinku. Prócz przedmiotów fachowych, udziela się nauki trzech języków: wło- 
skiego, francuskiego i atgielskiego: Dla praktycznego wykształceńia 'isthieje kupiecki wżórowy 
Kantor;| chemiezna pracównia, mechaniczny warsztat naukowy, „rd 4 
Waranki - „npg. Ukończony rok ldty, odbytę szkoły niższe realne, lub. niższe gimnazyum, 
przyjęcia « Dla, nieposiadających omy żazych nauk, istnieje Szkoła przygotowawczą. 
Służha wólskowa : Uczniowie akademii, tak jak uczniowie uniwersytę(u, gimnazydm it. p., uży- 
|] i * wają wszystkich wżzględów, wypowiedzianych nową‘ ustawą“ wojskową w je- 
dnorocznej snóbie ochotniczej. | | i 
NY . Dla pomieszczenia obcych uczniów istniej 
p ensyonaty : cze pod FERE m profesorów, a tyl 
tò: aT. pana 
to 


a O 


ostrzeżenie. 


Dowiedziałeńh się, że z Wiednia zbie- 
gły oszust pozwala sobie mojej firmy, tak 
przy obstalunkach na zapałki, jak i w pry- 
watnych interesach nadużywać. Ostrze- 
gam przetó każdego przed tym niebez- 
piecznym człowiekiem. (1305-3-3) 


A. M. Pollak, 
Fabrykant zapałek w Wiedniu. 


spowodowanym następujące 


“Ostrzeżenie ogłosić. 


Pan B. Bose w Wiedniu, Landstrasse, 
Ungargasse Nr. 3 i inni łudzie pozwala- 
ją sobie ogłaszać mój stynny Syrop 
Pagliano pod mojem nazwiskiem i 
przedstawiać się za moich Ajentów, a zni 
żeniem ceny zwabiać do siebie odbior- 


F. Stroobanta: 


z opisem historycznym, 


dwa Pensyonaty i Zakłady. wychowaw- 


. 6 h 4 
skutek wielostronnyc 4 dla momniów Zakiądą urządzone, Jako 


oznajmień widzę się 
(1221-4-6) 


Alojzego Kuhna. 1 Haydugasse 4. 
Jerżego Wallnóferć, Klosterwiesgasse 26. 

ZS Przyjmująs do siebie uezniów również i szańówne familie, które Dyrekcya: wskazać 
może: — Eg" Na wszelkie zapytania udzielą jąk najebętniej wyjaśnienia i szpaó SYNA Bro- 


spektów podpisana Dyrekcya pw 
derę pa? Die Direction 
der Akademie für Handel nnd Jndustrie in. Graz. 
Dr Alwens, Director. i 


słynne 
=" czy. ojczystych. 


„Nieznane dotąd wydanie: 


Administracya „Czasu! 


poleca mało znane, przepyszne chromolitografie, wyszł 
kselli, rysowane z natury przez zaszczytnie znanego 


w formacie folio majori (obrazów 13). 


Dzieło to. pierwsze w. swoim rodzaju, przedstawiające w naturalnych kolorach 
gimachy nasze, nie powinno być obojętnem : dla każdego lubownika rze- 


Cena całego Albumu 12 złr. w. a. 


STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA 


AŚ 


am zaszczyt zawiadomić 080- 
1 O MML by interesowane, iż jak lat 
e w Bru-|POprzednich, tak i.w nadchodzącym 


roku szkolnym, przyjmuję ucz= 
niów na stół i mieszka- 


nie, gdzie zarazem mogą się ćwiczyć 
w praktycznóm włądaniu językiem nie- 


mieckim, francuzkim i muzyce. 


(1298-2-3) F. Szklarska. 
ulica Grodzka Nr 67 „na Podelwiu.* 


a ; P. PENNÈS. 
Najsławniejsi lekarze paryscy i inni znają po- 
myślne skutki tych kąpieli; zalecają je jako 
środek pobudzający i krzepiący, zastępujący 
kąpiele alkaliczne, żelazne, jodowe, siarcza- 
me i morskie. Jest to środek hygieniczny bar- 
dzo skuteczny w osłabieniu organizmu, sła- 
bościach lymfatycznych i żółciowych, dla przy- 
wrócenią energii naturalnej muskułom i ner- 
'wom, czego przy użycia środków lekarskich) 
nawet wywołać nie można było. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Tran 


KĄPIELE: ARONATYCZNE, POBUDZAJACE| 


czyńskiego; we Lwowie w apte. p. Mikolascha; 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (942-7-12) ą 


0 m wd 


ców. Ostrzegam przeto, aby u nich tako- 
wego nie kupować 'i proszę w razie po- 
trzeby zgłosić się do Składów w broszu 
rze wymienionych. 


niki Królów polskich 


„w Katedrze Krakowskiej, 


"Profesor Hieronimus Pagliano : ; Ja PEPENE C Pe REE NERE Ae De De NEDE Be e e Re Ne De Be e Me Be Ree S 
Ma OENE przedstawiające wspaniałe pomniki naszych Królów z każdej 3 | r... Prawdziwe $ 
| strony. | r ziollica Dawida y 
Obwieszczenie. HR (Obrazów 13). Pkire o ana 
| — O G Į () S 7 F N LE Cena 10 złr. vv. a. G chroploraema ikatarawi <kniani: ipin, 2 
z a 4 FWEDĄ M aide O (W) |-9%923 i kaszła, chrypce, bólu gardła i © 
-rg danie | SE Kaa e sail A ARIN | ORCZEDS EC 

| Eau de princesse olak, posiadzjący ję- , osla sku- 
e in s s bs Bid f ii E kikir p ? Nauczycie v zyki polski, francu- ©. Niefahs kecsaiej, ri wra = ž 
ja r 20 ə J ; BRU 1; ski, niemiecki, muzykę na fortepianie : rwa apne, 00 rę da E 
w. CER NFC RA Od dnia 15 sier pnia LI b. Woda piękności przygotowujący uczniów do szkół gimp: X Jednoroseem” Y Prs. =. karę : 
i następujących dni, odbędzie się w ©. k. | p ian ai i F tR a zyalnych, trudniący się tym zawodem od m asto Ner 55A-L. A 
Stadninie państwowej w Radowcach (Ra- aż do dalszego postanowienia rg A otokdikunista, "prapdie prstjąć |obowig: š (975:4-13) a 
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DA 
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zek przy jednym lub dwóch uczniach 
od 1go Września r. b. — Osoby chcące 
się z nim porozumieć, raczą się zgłosić do 
Bióra umieszczeń J. Jędrzejewskiej 
w Krakowie, L. 419, lub pod adresem: 


A. Z. poste restante w Żabnie. 
(1299-2-3) 


Najtańsze Serwisy szklanne, 


dautz), sprzedaż najwięcej dającemu, za 

gotową zapłatę, nadliczbowych koni lżej- 

sżych i młodzi obojga rodzajów, wszak- 

że do rozpłodu jeszcze -zdolnych , czę- 

ścią źrebnych klaczy, nadto koni do ja- 

zdy wierzchowej i służby wozowej zdo|- 
nych, a mianowicie : 


Mariengasse w Wiedniu 
: znajduje się 
pierwszy i hajwiększy 
w Austryi 
główisy 
Skład Obuwia 
EMANUELA STERNA 


dla sprzedaży hurtownej i częściowej, gdzie 


wa: | nadaje skórze młodocianej świeżości robi 
fa twarzy; szyję, ramiona, i: ręce bielutkie i 
bdes| pięknej! działa | chłodząco, gubi wszelkie 
wyrżuty: skórne i jest najlepszym środ- 
kiet przeciw piegóm, opaleniu i żółto- 
ści skóry. '(1187-4-10) 


zniża się jeszcze dalej tary 
zniżona dla transportów 
Spirytusu 


uu 


Jedyny główny Skład w aptece pod 


7 sztuk 4-letnich ogierów „Bi „Białym 'Orłem* JR. Siedleckie- 


Tom dis z przy nadaniu w stacyach kolei Lwowsko=-f = go w Krskowie. konplete, z 4 pojedyieżych stuk alo- mezi damski idaęcime w większym 

sr ij s T > EE h t SA7 i ant: ; 2 1 50 złr. i y wyborze po następujących, zadziwiająco tanich, 

DA TEA - 03 Czerniowiecko-Jaskiej iw stacyach Lwów, Cena: buteleczki BE oent: pa ra se op idz, bah wr się ona nabyć modna as 

kolo 28 „4 rocz. klaczy do 1P? Brody i Zdoczów, z przeznaczeniem do | jo Żółkiewski J. Schreiber S Neffen ||| 2oy xozowej sie t38 = pow. pode 
70 y y ' p p GCANCH w Starostwie Zólkiewskiem. DERE UST f szwami złr. 5. 


ko „ 4- lub 5-letn. koni do pracy 
„ 10 „2-  „, klaczy. 
» 32 „ 1-roczn. klaczy. 

przeto razem 


około 175 sztuk 


Ostatnie 42 sztuk 1 i 2-letnich žre- 
biąt klaczy Sprzedane będą tylko do 
krajowych stądoin; przeto tylko te oso- 
by mogą wziąść udział w kupnie wy- 
mienionych klaczy, które się wykaża 
świadectwem towarzystw gospodarczych 
lub stowarzyszeń do podniesienia ho- 
dowania koni w dotyczącym kraju, że 
hoduja konie lub że mające się nabyć 
źrebice będą do rozpłodu użyte. 


Wiednia, w ilościach najmniej 400 cent-|F9lWar 


narów efowych za jednym listem frachto= 
wym, które to, zniżenie przysługuje także 
dla zwracanych próżnych beczek. 


Bliższą wiadomość powziąść moża z taryf 
znajdujących się w stacyach. 


w Wiedniu, Alsergrund, Liechten- 
steinstrasse Nr 14, (1222--6) 

wystawione i w obfitym zbiorze, w zapasie. 

'Pakowe, z czystego szkła kryształowego 

w zwykłych jako też i nowych ulubionych 

kształtach, odznaczają się modnem i wy- 

twornem rniecjem, a zalecone szczególnie 
jako odpowiednie na 


wyprawy Ślubne, 
gdyż nisodaia wina zupełną całość i od- 
powiadają każdemu gospodarstwu. 
MS" Polecenia zamiejscowe wypełniają 
się według życzenia szybko i rzetelnie. 


Już nie potrzeba frotera! 


‚Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpo- 
wszechniona „Angielska 'kauczukowa Pasta połyskująca* do najpyszniejszego, najła- 
twiejsżego ù najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej 
lub miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ryczy się. 
Każde dziecko może tę czynność załatwić, Jedno pudełko (wystarczające na 1 pọ- 
kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 80 cent. 

Aqua aromatica, pachniąca włoska Woda do plam, do natychmiastowego 
wywabienia wszelkich plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przy- 
jemńńej wóni można jej używać za perfymu. Oryginalny flakon 80 cent. — Oli- 
tura paryzka na meble, do najpiękniejszego politurowania samemu starych 
t takich mebli, na które olejna chropowatość. wyszła (najnowszy wynalazek). Fla- 
kon z przepisem użycia 85 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. Rosyj- 
ska pasta na skóry, na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszka wy- 
starcza nwi" rok. Cena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówkę lub 
‘zá pobraniem. — W Krakowie główny Skład up. Jakuba Goldwassera 
p p na Stradomiu. (1228-1-3) 


Ze skóry cielęcej lub kozłowej . . . .złr. t 
„ gładkiej, z podw. podeszw. złr. 5:89 
wyszywane ałr. 6 — z kapami złr. 6:50 — 
z poczwórną podeszw. złr. 7:50 — z korko- 

AK ep złr, 8:50. 

a cierpiących na nogi złr. 5:50 — z podw 
sote, złr. 6— z lakier. kapami z waj 
podesz. 6 50 — z podw. podesz. złr. 7. 

Ze skóry rosyjskiej lakier. z podw. podeszwą 
złr. 6 — w najlepszych gat. 6:50 — wyszy- 
wane 6'80 — z kapami złr. 7. 

Lakierki salonowe złr. 6 — wyszywane €50 

|| — obsadz. guzikami podsz. złr. 7 — Fanta- 

sie najlepszego gatunku złr. 8. 
Riamaszki damskie : 

Prunelowe „NA smi obszyw. skórą złr. 2:85 - | 
z kapami lakierowanemi złr, 3:70 — najlep 

półskór. z kapami lak. złr. 4:80 — wysokie 

złe. 5:50— Fantasie złr. 6- z przodu szuu 
rowane z rozet. złr. 3:50 — z kapami lakier. 

złr. 4*- z najpięk. rozet. wysokie złr 4:50— 

z kapami lak. złr. 4'80— wys- Fantasie 5'50. 

szare lub brunatne prunel. para o 30 e. drożej. 

Skórz. lub aksam, na gumie półskór. złr. 3 5: 
na gumie półskór. z kap. lak. złr. 4* — naj 
lepsze złr. 4:50 — Fantasie złr. 5— pasowe 
złr. 6 — wysokie złr. 6:54— Fantasie 6'50 
z przodu sznurow. półskór. złr. 3 50 — z ka- 
pami lakier. złr. 4— wysok. najlep.kap lak 
złr. 5 — Fantasie złr. 6 — pasowe złr. 5-80 
„najlepsze złr. 6-50. (331-19-36) 

Cielęce na bardzo cienk. gamie od 5 do „ 7.— 
dto wys. z przodu sznurow. od 5do, 8— 

Złoto- skórkowe na gumie najl. od 5 do „ 6:0 
dt3 wys. z przodu sznuro. od 6 do. 750 

Mamaszki dla dzieci: ` 


Składa, się z gruntu orne: | 
go 45.morg., łąk 10m. pastwisk 40 m., 
ogrodów 4 m, lasu sosnowego 31 m. 
'wied. Dom mieszkalny i budynki gospo- 
darskie są zupełnie, w, dobrym stanie. 
 Przytem cegielni. Wszystko z wolnej ręki 
każdego czasu: do) sprzedania. — Bliższa 
wiadomość pod adresem: IL. WW. po- 
ste ręstante Lubaczów. (1303-2-3) 


Lwów w Sierpniu 1870. 


Dyrekcya ruchu 
c. k. uprzyw. kolei galic, Karola Ludwika. 


HOTEL ISCHL., 


Doniesienie otwarcia: Neu-Fiinfhaus, Pólzgasse Nr. f, naprzeciwko dwor- 
ca kolei zachodniej, gdzie każdego Czasu są pokoje po S© e. 1 złr. 
L złr. 50 e. — Poleca się względom. (1223-3-6) P. Kihofer. 


(1265-2-3; 


Najbliższą stacya kolei żelaznej jest 
Hadikfalva-Radautz: na kolej Lwowsko- 
Czerniowiecko-Suczawskiej. 


Z e. k. Ministerium rolnictwa. 


Wiedeń 14 Lipca 1870 r. 
(1257-- 2) 


tyczme (wielką chorobę), 


| "Tr Kurcze e ike Mamaszki dla dzi t 

: á ewcząt! 
wWstrzy kiwanie kuruje listownie CPT lnie dla chorób epileptycznych Dri ©. 4% y Skórk. prun., aksam, z przodu sznur: u 240 
Galena m lisech w Berlinió, Lonisenstrasse 45, Już, przeszło stu wyleczonych. ;(323-108-208) L ESEE EALE gio i a o y 
l j> w : x - Z przodu sznur. « 380 

; | — m C aaa ix | W weler wy amaszki dla potoczy ed. 
- leczy bez bólu w trzech dniach NAET ATY T OATI Y Fi 8 x AALT W. . © cielęce lub kozłowe ,. . « . « . . . „DA 
- każdy wyciek rury moczowej, ROB BOYV: SAU LAFFEGCTE UR {i ' "aku art ea są 80 prez narzędzia MOCZO*= Pw z ODA yć esi 4. «y 350 
2 z 1 i i FTFTRYR WUS Mali tä [i W SEI F 4 CI PU R płc owe znane i używane Ô naj awniejs h > x o. z 5 S mcy ag aż: 380 
tak powstający, jak i rozwi- Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczonę 4 J rooe U e La dto polskie buciki z cholewami. .„ 65i 


dżańy najtroskliwiej z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przy- 
jemnie i órzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną na- 
rzędzi płeiowych, i podtrzymuje ich działanie, przy częstszem używa- 
niu tegoż, do majpóźniejszego wieku. — Główny skład w Wiedniu w 
aptece „zum rothen Krebs am Hohen Markt — jako też 

w aptece p. Stockmara w Krakowie. Flakon z przepisem 


używania 3 złr. w. a., z przesyłką pocztową 20 c. więcej. (956-20-24) % 
ORK KRK ANNI 


Skład Pantofli dla L pdg i kobiet, para od 
złr. 120 do'złr. 3:60. 


ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółe! I zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny. w. Skro-, 
Wielki wybór Bucików z białego, czarnego i 


falicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach,, wyrzutach |. 
-syfilitycznych, swierzbie, zadawnionym reumatyzraie, wysypce u kobiet w, wieku, krytyczne; 
go przejścia, nabrzmiemu gruczołów, chorobach zarażliwych nowych lub zadawnionyct 
bardzo uporczywych. (50-20-24) 

Dostać można w Krakowie u p. 7. Traucnyitekicgo i w aptece „pod Barankiem“ Wikto- 
ra Redyka + W Rzeszowie u p. Shaitera — W Warszawie w Składach materyałów apt. 
pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego -- w Brodach w śptekach BP: Kullaka i Franzosa — 
w Poznauim w aptece p. Dra Mankiewicza — w Botuszanach w aptece p. Stnelie? 
gF Sklad główny w Paryżu przy ulicy Ricùer Nr. 12u p. Giraud edu O Goats: | 

i NE: Ę 


_ nięty, a nawet zastarzały. 


Główny Skład dla monarchii 
Austryacko- Węgierskiej u 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu, 
Backerstrasse N. 12. 


wej skóry, złotej „skórki ! RAFA 

Wielki skład Trzewików skór., prunel., aksam. 

" atłasowych, lakierowanych, na korkach i ob 
zł , 


casach od złr. 5'50 do złr. 8. 
otrzymują znaczną zniżke 


Kupcy hurtownie 
posyłają się. franco. 


Obszerne cenni 


YHESELA X NE womi: 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, | 


Wydawca: Stanisław hr, Tarnowski, © * Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


kolorowego: aksamitu, z kolorowej szagryno-||- 


Dodatek do Nru 185 „CZASU“ zd. 14 sierpnia 1670 r. 


KOBESPONDBACYA CZASU. 


musi, zanim nas dojdzie wiadomość 0 walnej, sta- 
inowczej bitwie. Jeżeli armie pruskie pójść mają 
'wpróst na? Paryż, muszą się skoncentrować: co wy+ 
[maga parodniowego marszu, muszą Mlzacyę taką 
siłą obsadzić, aby na tyłach ich żadna dywersya 
Inie była możebną. Na to poczekać trzeba, aby land- 
dwera i zastąpiła armię królewicza * rozkomendero- 
waną do strżeżenia fortec,! przez co Francya Zy- 
Iska na czasie, aby wszystkie swe siły rozporzą- 
jdzalne zgromadzić. Milit. Wohen Blatt pruski 0- 
blicza armię. francuską (tak zwaną; reńską) na 340 
batalionów, 140 szwadronów i 100 bateryj. Jeżeli 
się koncentracya tych sił powiedzie i przybędzie 


miecka daleko się zapuszcza; ludność ma być bar- 
dzo: przeciw Niemcom. wzburzoną.  Potyczęk. ża- 
dnych dotąd nie było. i 

' Paryż 12 sierpnia. Senat uchwalił : ustawy 
przyjęte wczoraj przez ciało. prawodawcze wzglę- 
dem podwyższenia kredytu wojennego do miliarda 
i zaprowadzenia przymusowego kursu biletow ban- 
kowych. — Zaprzeczają tu. pogłosce o obsadzeniu 
Nancy przez Niemców. 

Paryż 12 sierpnia. Ks, Gramont usuwa się 
dozą od życia publicznego i wyjechał do Lon- 

Paryż 12 sierpnia, Marszałek Barag uay na- 
kazał mieszkańcom zaopatrzyć się w. żywność. na 
dni 30. Po godz. 10ej wieczór niewolno- przecho- 
dzić obrębu twierdzy tak z miasta jak. do miasta. 

„Paryż 12 sierpnia. Z powodu oświadczenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych Chevreau, iż rząd 
przygotowuje wydalenie z Francyi wszystkich pod- 
danych niemieckich, Pelletan wyraża naganę te- 
go kroku, na co minister odpowiada, iż wydalenie 
odbędzie się w sposób łagodny. 

Paryż 13 sierpnia. Minister skarbu zawezwał 
okólnikiem wszystkie władze administracyjne, tu- 
dzież dyrekcye kolei / żelaznych, którym poleca 
ską w stronie Thionville, lecz mniej energiczne 1 | nie przechowywać żadaych pieniędzy, lecz prze- 
silne działanie mogłoby właśnie dać Prusakom ha- |syłać je do Banku francuskiego: Wszystkie pienią- 

é. |dze dające się użyć, obracane będą na koszta 
wojenne. » 

Paryż 13 sierpnia. Dziesięć tysięcy wojska 
morskiego, wcielonego będzie do wojsk lądowych. 

Brutsella 12 sierpnia, Słychać za rzecz pe- 
wną, że cesarzewicz francuski przebywa w Metz. 

Bazylęa 13 sierpnia. /Wzburzenie w. Paryżu 
ma się wzmagać. Cesarzewicz bawi jeszcze w Metz. 

Część familii cesarskiej „(kto ?) ma przebywać w 
|Szwajcaryj. Związki między Metz a Szwajcaryą 
przywrócone. Między Metz a Nancy stoi 200,000 
wojska francuskiego. :⁄/ R 

Bazylea 12 sierpnia. Doniesienie z Karlsruhe 
a zamknięciu Strassburga przez wojska niemieckie, 
jest mylne, albowiem między Strassburgiem a Szwaj- 
caryą utrzymują się jeszcze związki. Jenerał Uhrich, 
dowodzący w Strasburgu, wydał d. 10go prokla- 
macyę, w której stanowczo odpiera wieści 0 Za- 
miarze poddania się bez walki i protestuje prze- 
ciw tak haniebnej i zbrodniczej myśli. Załoga Strass- 
burga wynosi 11,000 ludzi bez miejscowej gwardyi 
narodowej. Jeźłi nieprzyjaciel uderzy na miasto, 
bronić się ono będzie, dopóki zostanie jeden żoł- 
nierz, jeden bochenek chleba i jeden nabój. — 
Fea donoszą 12go: Wczoraj nie było żadnej 

itwy. 

„Fiorencya 12 sierpnia. Poseł pruski Bras- 
sier de St. Simon przyjmowany był wczoraj na 
posłuchaniu przez króla. Gabinet angielski wpływa 
na obecny kierunek Włoch. 

F'iorencya 12 sierpnia. Independenza donosi, 
że między Włochami i Avglią zawartą została u- 
mowa pod względem neutralności. Dotychczas nie 
słychać, aby Austrya przystąpiła do tej umowy, a 
lubo postanowienia jej mają być bardzo mdłe, do- 
zwalając każdej ze stron kontraktujących cofnąć 
się od umowy, wszelako Anglia stara się zawrzeć 
podobne układy z innemi państwami neutralaemi. 

Rzym 12 sierpnia. Kardynał Antonelli po- 
winszował (?) królowi Pruskiemu zwycięstw. W po- 
łacu katechumenów odkryto skład broni. 

Londyn 12 sierpnia. Morning Post i Daily 
Telegraph zaprzeczają, aby cesarzewicz francuski 
przybył do Londynu. Mimo tego wieczorny dzien- 
nik Æcho obstaje, że cesarzewicz przybył. 

Kopenhaga 11 sierpnia wieczór. Faedrelan- 
det donosi, iż wysłannik francuski margr. Cadore 
odpłynął dziś wieczór na parowcu francuskim. Dag- 
bladet zaprzecza doniesienia, jakoby tenże miał po- 
słuchanie u króla. 

Sztokolm 12 sierpnia. Rząd domaga się 1%, 
miliona tal. na cele obrony kraju. 

Mad -yt 11 sierpnia. Rząd wydał amnestyę 
powszechną za zbrodnie polityczne. 

EA 


Wiedeń 13 sierpnia. 


Powszechne tu dziś panuje przekonanie, że po- 
łożenie Francyi polepsza się w skutek opóźnienia 
się dalszych działań armii-pruskiej. Wszelako wal- 
na. bitwa wkrótce. nastąpić. musi, gdyż przednia 
straż armii; pruskiej sięga już aż do, dworca: kolei 
żelaznej 'w. Metz ; chyba: jeżeli; wojsko francuskie 
nieprzyjmie bitwy nad Mozelą. Jeżeli do walnej 
bitwy przyjdzie teraz, toczyć ona się. będzie po| 
lewej stronie Mozeli. Pożycya armii francuskiej w 
takim razie będzie o wiele lepszą od pozycyi Pru- 
saków. Francuzi mogą wielce utrudnić Prusakom 
przejście rzeki Mozeli, gdy przeciwnie w razie przy- 
jęcia bitwy po prawej stronie Mozeli i w razie 
przegranej, musieliby w odwrocie przekroczyć Mo- 
zelę, coby ich'o równe przyprawiło straty, jak Au- 
stryaków po bitwie pod Sadową nad Łabą. Jeszcze 
tego wypadku trzeba, aby przypomnieć w zupeł- 
ności „kampanię z r. 1866. I tak już Weissenburg, 
Saarbrücken i Wörth: przypominają Skalice, Na- 
chód ïTiċin; a dymisya Leboeńfa kubek w kubek 
dymisyę Krizmanicza. 

Między Londynem, Wiedniem a Florencją toczą 
się od dwóch dni ciągłe rokowania celem uzyska- 
nia wspólnej podstawy do interwencyi dyplomaty- 
cznej po stoczeniu. walnej bitwy lub, też przed jej 
stoczeniem, jeżliby się bardzo ociągać miała. Ogło- 
szony dziś w Nowej Pressie list drzezdeński 9 sto- 
sunku Austryi do Francyi i o odpowiedzi, jaką 
hr. Beust miał udzielić Francyi na prośbę o inter- 
wencyę czynią, jak słyszę, w głównych zarysach 
zgadza się z prawdą. 

Kanclerz hr. Beust nie zrzekł się ewentualnego 
mandatu poselskiego z Izby handlowej miasta Rei- 
chenberga, jak mylnie donoszą dzienniki. Przez wy- 
bór hr. Beusta z sejmu czeskiego do Rady państwa 
odpadłaby ewentualność wyboru jego z sejmu ga- 
licyjskiego, gdzieby zasiadał jako poseł z Izby han- 
dlowej miasta Brodów. 

Przeciw ubolewania godnym wybrykom robotni- 
ków tutejszych występują wszystkie dzienniki. Wy- 
bryki podobne utrudniają wydanie amnestyi dla 
uwięzionych przywódzców robotników. 


zwolonej do zmiany frontu i zostawiwszy: silny 
Metż i Paryż własnym siłom, obrać za podstawę 
górną Sekwanę lub uderzyć na prawą flankę pru- 


widowany, komendant twierdzy jenerał Uhrich, 
ródem z Alzacji, odrzucił wezwanie dowódzcy pru- 
skiego, aby kapitulawał. O obsaczeniu w koło Straz- 
burga, jak to jenerał Beyer” donosi, mowy być nie 
może, korpus jego liczy bowiem 30,000, a siła ta 
nie wystarcza, aby rozciągnąć się dała w 4 milo- 
wej przestrzeni poprzerzynanej rzekami Ill i Breisch. 
Musiałby więc oblegujący rozstawić siłę swą między 


Teatr wojny. 


Kiedy wojny dawniejsze przed zaprowadzeniem 
kolei żelaznych i telegrafów, trwały całe lata, kiedy 
obie strony nieprzyjacielskie miały czas do namy- 
słu i w danym razie do zmienienia planu lub zre- 
organizowania się, dziś wobec tych nabytków now- 
szej cywilizacyi, wojna coraz staje się krótszą i 
parę bitw stoczonych w paru dniach, wystarcza, a- 
by zwycięstwo stanowczo przechylić na korzyść tej 
lub owej z stron wojujących. Dziś wobec ogromnych 
wysileń, obok milionowych armij stojących naprze- 
ciw sobie, wojna długo trwać nie może, jeżeli nie 
ma wstrząsnąć posadą mocarstw i zniszczyć naro- 
dów będących w wojnie; samo bowiem jej trwanie 
choćby nawet bez krwawych rezultatów, staje się 
może większą klęską niż najzaciętszy bój, w któ- 
rym z obu stron padają tysiące. Jeżeli więc obe- 
cnie strategiczne plany wodzów w każdej niemal 
godzinie ulegać muszą zmianom, jakie nasuwają 
nieprzewidywane okoliczności, to tem bardziej nie 
dłużej jak na godzinę wystarczają kombinacye praw- 
dopodobieństw, jakiemi tory rozwijać się będą dal- 
sze strategiczne działania walczących. Przekonali- 
śmy się o tem wczoraj twierdząc, że póki Nancy 
i Chalons będą w rękach francuskich, Prusacy nie 
zdołają ubiedz Paryża; aż tu najbliższy telegram 
donosi, że kawalerya pruska jest już pod Nancy. 
Z tego wnioskowaćby można, że Prusacy nie po- 
kuszą się o zdobywanie fortec, lecz prosto dążyć 
chcą ku Paryżowi, aby tam stoczyć stanowczą bi- 
twę. Jakie Francuzi wobec tej ewentualności zaj- 
mą stanowiska, nie wiadomo; w każdym razie jest 
to obóstronnie va banque. Jeżeli Francuzi zwyciężą, 
owa olbrzymia armia pruska, która jak uragan 
wszędzie i wszystko obala i miecie przed sobą, 
zostawić może tylko kości swe na polu bitwy jako 
drogoskazy zapamiętałej dumy, która nie zna gra- 
nie. Jeżeli Prusacy zwyciężą, Francya na wiek ca- 
ły straći swój urok i poddać się musi ohydnej 
przewadze zwycięzcy; lecz w każdym razie Prusy 
ryzykują prawie więcej, bo za Francyą ująć się 
muszą. mocarstwa europejskie i nie dozwolą naru- 
szyć jej całości, kiedy Prusacy wpadłszy w matnię 
w nieprzyjacielskim kraju, przypomnieć tylko mogą 
ową straszną katastrofę własnym przykładem, ja- gle, 
kiej Napoleon I doznał pod Moskwą. cotnęli się pod Luneville za Mozelę, a tylko 
je Opierając się na tych przypuszczeniach, twier- korpus Mac-Mahona stoi częścią pod Ram- 
dzić można, że jeszcze parę lub kilka dni upłynąć bersyillers (na południe Luneville). Jazda nie- 


lę i tylko forpoczty zostawili na przeciwnym brze- 
gu. Przejście odbywało się 10 b. m. w nocy i trwa- 
ło do 11go po południu. Między Port-4-Mousson i 
Metz rzucono 5, między Nancy i Delaillert 6 mo- 
stów, które po tej stronie otoczone są szańcami 
przedmostowemi. Między Luneville i Nancy stoi 
znaczna część korpusu Mac-Mahona. Przez rzekę 


Doumelay i Biberskirch St.Quirin, gdzie teraz sto- 
ja forpoczty kawaleryi niemieckiej. Pierwsza ar- 
mia stoi między Buschborn i Prittlingen. Główna 
kwatera była 10go w Dillengen (nad Saarą) i prze- 
niesioną zostanie według ordre de bataille do Saaral- 
be (na północny zachód od Saar-Union). O pierw- 
szej armii niema dotąd wiadomości, gdyż nigdzie 
nie starła się z nieprzyjacielem. Kawalerya niemie- 
cka skoncentrowaną jest w Hiittendorf. 
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Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Monachium 12 sierpnia. Wieść mówi, że 
królowie Bawarski i Wirtemberski, oraz W. książę 
Badeński udadzą się w przyszłym tygodniu do głó- 
wnej kwatery króla Pruskiego. 

Monachium 12 sierpnia. Z głównej kwatery 
w Kaltenbrunn (pod Forbach) donoszą, że za- 
niechano zamiaru bombardowania Strassburga, lecz 
obsaczono miasto trzema tylko brygadami, w na- 
dziei, że miasto podda się rychło. Królewicz pruski, 
który przebywał wczoraj w Hochfelden, kazał 
jednej brygadzie pruskiej, jednej bawarskiej i po pół 
brygady wirtemberskiej i badeńskiej pozostać pod 
Strassburgiem dla jego zamknięcia. Armia posuwa 
się ciągle, a lubo zwolna, lecz bezpiecznie. Francuzi 


Oprócz depesz telegraficznych, które nas doszły 
wczoraj z Francyi, nie otrzymaliśmy do tej chwili 
żadnej ważnej wiadomości z pola wojny lub ze świa- 
ta dyplomatycznego. Pod pierwszym względem rzeka 
Mozela przedziela oba wojska nieprzyjacielskie, i 
zapewne Francuzi bronić jej będą. Co do działań 
dyplomacyi, jedynym objawem jej jest zawarcie no- 
wego traktatu między Anglią a Belgią poręczają- 
cego na nowo neutralność Belgii. Dalej wieści o 
pierwszych poufnych krokach pośredniczących Ro- 
syi, o wpływie skutecznym Anglii na Włochy, aby 
je wstrzymać od udziału w wojnie i o niepowo- 
dzeniu , jakiego doznał margr. Cadore w Kopen- 
hadze, aby skłonić Danię do przymierza z Francyą. 
Francya byłaby znalazła sprzymierzeńców wtedy 
gdyby pierwsze jej kroki wojenne były uwieńczone 


TREES A CEDC OPO z AT RCA 


tryumfem. Jak dziś rzeczy stoją, żadne państwo 
nie odważy się iść jej w pomoc. 

'Ks. Latour d'Auvergne, poseł frańcuski w Wie- 
dniu, nowo m'anowany ministrem spraw zagrani+ 
cznych, wyjechał z Wiednia 12go przez Tryest i 
Włochy do Paryża. Mylną przeto była wieść o je- 
gó wymawianiu się. Owszem na wezwanie telegra- 
fem, nie pożegnawszy się z nikim odjechał, a tyl- 
ko, jak donosi Corr. Schweizers, miał posłuchanie 
u Cesarza, 0 które upraszał, 

Traktat handlowy między Francyą a Związkiem 
celnym niemieckim zerwany został wraztz wypo- 
wiedzeniem wojny. Rząd pruski korzysta jednak 
z Otwarcia granicy francuskiej i wydał upoważnie- 
nie do wprowadzania bez ceł wszelkich towarów 
z'Niemiec do Francyi w miejscach żajętych przez 
wojska niemieckie. Nie na wiele to jednak przyda 
się, gdyż żaden kupiec nie zechce wysyłać towaru 
do kraju wojną zajętego. i ; 

‘Jak dalece. rządowi pruskiemu zależy na tem, 
aby go nie posądzono w Europie 0 przyrzekanie 
Francyi w r. 1866 prowincyi reńskiej, Palatynatu, 
Luxemburga i Belgii w zamian za neutralność pod- 
czas wojny prusko-austryackiej, pokazuje się z nie- 
ptzerwanych polemicznych i dyplomatycznych obron 
i źwalania winy na Francyę. Ostatnia Nordd. allg. Ztg 
odpowiada też urzędownie na twierdzenie ks. Gra- 
monta z powodu, iż tenże przypomina, że Francya 
robiła Prusom za pośrednictwem lorda Clarendo- 
na propozycyę rozbrojenia, lecz Prusy takową od- 
-rżuciły. Nordd. allg. Ztg powiada: Mylnem jest 
twierdzenie, jakoby hr. Bismark między powodami 
odmowy, kładł obawę przymierza Austryi Z pań- 
„stwami Niemiec południowych -— albowiem -lor 

Clarendon jako już nieżyjący nie może być powo- 
ływany na świadka, a we wszystkich pismach i roz- 
mowach hr. Bismarka nie ma żadnej wzmianki o 
państwach południowych Niemiec. 

Książę Joinville, jako miłujący ojczyznę wobec 
„niebezpieczeństwa* zagrażającego Francyi, zażą: 
dał, jak wiadomo, od ministra marynarki, aby mu 


"Wydawca Stan. hr. Tarnowski, 


uzyskał u Cesarza pozwolenie służenia w armii 
francuskiej pod jakimbądź tytałem. Nordd. allg. 
Ztg, urzędowa gazeta pruska, powiada przy tej spo 
sobności: 

„Francya nie znajduje się w niebezpieczeństwie 
z powodu wojsk niemieckich; -co najwięcej dyna- 
stya Cesarza, jeźliby ludowi podobało się uczy- 
nić ją odpowiedzialną za nędzę, jaką wojna Z 80- 
bą niesie.“ 

Jest to więc formalne wezwanie ludu franeuskie- 
go do strącenia monarchy z tronu. Polityka pruska 
ciągle tym idzie trybem: przedstawia, że nie z Fran- 
cyą ale z Cesarzem toczą Niemcy wojnę, cheąc 
przez to wprowadzić rozdwojenie we Fraucyi; ró- 
wnocześnie jednak przebąkuje o oderwaniu od Fran- 
cyi Lotaryngii i Alzacyi. 

Flota francuska widzianą była d. 7 wieczór ze Swi- 

nemiinde (przy ujściu Odry) w dość znacznej odle- 
głości; składą się z 10 statków. 
- Rząd angielski, który początkowo nie wzbraniał 
wywozu węgla dla floty. francuskiej, zastrzegł Zaś 
tylko, aby dowóz nie odbywał się. wprost do floty 
na statkach angielskich, idąc teraz za żądaniem 
Prus, wydał rozkaz wywozu węgla, jako materya- 
łu wcjennego. Oczywiście, że niepowodzenia Fran- 
cuzów na lądzie uczyniły rząd angielski przystę- 
pniejszym dla żądań pruskich. 

Nazione, dziennik florencki, utrzymuje, że poseł 
pruski we Florencyi przywiózł tam królowi Wikto- 
rowi Emanuelowi z Berlina zapewnienie, iż gabinet 
pruski nie będzie żadnych stawiał trudności rzą- 
dowi włoskiemu pod względem jego polityki w Rzy- 
mie. Jest to rzeczą bardzo prawdopodobną, i dla 
tego, jak i z,innych względów nie zasługuje na 
wiarę doniesienie telegrafowane, jakoby kardynał 
Antonelli powinszował Prusom zwycięstw. 

Do Berlina przybył jenerał amerykański Sheri- 
dan z adjutantami swemi, pułkownikami Fowyth i 
Brandes. Mają się oni udać do głównej kwatery 
pruskiej. 


W Drukarni „CZASU.* 


Prezydent Bukowiny bar. Myrbach miał otrzy- 
mać dymisyę, a na jego miejsce powołanym być 
ma radzca Ettmayer. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 14 sierpnia (pryw.) Czesi stawiają 
żądania niepodobne do przyjęcia. Baron Helfert 
jako pośrednik hr. Potockiego powrócił z Pragi nic 
nie wskórawszy. 


Wiedeń 14 sierpnia (prywatna). Sytuacya mi- 
litarna jest taka: Francuzi za Mozelą oczekują za- 
czepki pruskiej; Królewicz. Pruski zagrażać ma pod 
Nancy prawemu skrzydłu francuskiemu, podczas 
kiedy główne siły niemieckie przemogą linię Mozeli. 

Berlin 14 sierpnia. (urzędowa z głównej kwa- 
tery w Herny- (stacya kolei żelaznej w pobliżu. Metz 
pod Faulquemont) 13 sierpnia wieczorem). Bata- 
lion z: Metz koleją żelazną do Pont 4 Mousson wy- 
słany, wyruszył szybko: zostawiwszy pakunki, gdy 
piechota nasza dziś z rana miasto obsadziła. Nie- 
przyjaciel opuścił Nancy. Oddziały kawaleryi na- 
szej zabrały transport żywności wojsk francuskich 
znajdujących się jeszcze na forpocztach przy pa- 
rapetach pod Metz, inny oddział kawaleryi zni- 
szczył kolej żelazną na północ od Nanty do Frouard, 

Paryż 14 sierpnia (prywatna), Cesarzowa o- 
fisruje opozycyi ustanowienie nieustającej parla- 
mentarnej komisyi czuwającei; opozycya odrzuca 
tę propozycyę. Paryż zaopatruje się w żywność. 

Floreucya 12 sierpnia (prywatna). Usiłowa- 
nia pośredniczące idą podobno lepiej. Włochy, An- 
glia i Austrya nadzwyczaj są czynne w tej mierze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZ IALNY 
Antoni HKłobukowski. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Drugi 
- Dodatek do Nru 185 „CZASU“ zd. 14 sierpnia 1870 r. 


wielu tajemnic, które dla nas w tej chwili nieroz- 
wiązalnemi są zagadkami. 

O ruchach przypuszezalnych obu armij nieprzy- 
jacielskich stawiać w tej chwili jakiekolwiek horo- 
skopy byłoby zbytecznem, wobec najbystrzejszej bo- 
wiem siły kombinacyi trudnoby naznaczyć granice 
prądu jakim armia pruska prze naprzód. Wyręczą 
nas w tem zapewne świeże telegramy, których o- 
czekujemy, tyle tylko wnosić można, że zape- 
ab wlk: bitwa nie nastąpi w najbliższych paru 

niach. 
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Przegląd polityczny. 
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Depesze telegraficzne. 


i Hiszpanię wszędy spełzł na niczem, a dodaje, że 
sympatye Danii są bardzo żywe. Eskadra nasza stoi 
pod Kiel. Wielkie wypadki nastąpią w tej stronie. 
Nie można mówić ani na chwilę o układach poko- 
jowych. Żadnemu Francuzowi nie może przyjść 
myśl słabości. 

„Metz 13 sierpnia, godz. 10”/, rano (urzędowa). 
Nieprzyjacielskie oddziały patrolowe rozpostarły 
się wczoraj w dolinie Mozeli. Jeden oddział obsa- 
dził chwilowo Pont-4-Mousson. Brygada jazdy 
jenerała Marguerite wyparła ten oddział po 
utarczce, w której zabraliśmy trzydziestu kilku 
jeńców. Chwytają ciągle wielu szpiegów. 

St. Avold 12 sierpnia. Król Pruski wydał 
proklamacyę, której pierwszy artykuł mówi: Po- 
bór do wojska zniesiony zostaje w całym obszarze 
ziem francuskich przez wojska niemieckie zajmo- 
wanym. 

Bern 12 sierpnia. Prywatna korespondencya 
telegraficzna zawieszoną została z następującemi 
departamentami francuskiemi: Haute Marne, Mo- 
selle, Bas Rhin, Haut Rhin, Meurthe i Vosges. 

Brukselia 13 sierpnia. Między tymi, co od- 
mówili wejścia do gabinetu hr. Palikao, znajduje 
się także prezes izby Schneider. 

Bruksela 13 sierpnia. Doniesienia z Paryża 
z dnia wczorajszego mówią: Przywódzcy opozycyj- 
ni nie chcą dać jeszcze w tej chwili hasła powsta- 
nia, ale idzie im o to, aby oczekiwana klęska spot- 
kała jeszcze cesarza Napoleona. Cesarzowa kazała 
ofiarować opozycyi utworzenie nieustaiącej komi- 
syi z senatu i ciała prawodawczego; deputowani 0- 
pozycyjni odmówili wstępu do tej komisyi. Paryż 
zaopatruje się w żywność. Kurs przymusowy bile- 
tów bankowych stał się koniecznym, gdyż ludność 
po departamentach nie chciała przyjmować biletów. 
Posłowie angielski i austryacki poczynili kroki 
przeciw grożącemu wydaleniu Niemców z Paryża. 
Wzburzenie umysłów jest nie do opisania. Obchód 
napoleoński w poniedziałek zaniechany, a tylko 
nabożeństwo odbędzie się; władze obawiają się 
w tym dniu ostatecznych kroków i puszczają wieść, 
że d. 15 oczekiwać należy uderzenia armii. 

Bruksella 13 sierpnia. W Vogezach utwo- 
rzyły się liczne bandy strzelców, którzy prowadz 
na własną rękę partyzantkę i zaczynają dree. 
związki między oddziałami wojsk niemieckich. 

FIiorencya 13 sierpnia. Kroki pośredniczące 
Anglii, Włoch i Austryi nie ustają. Idzie o pozy- 
skanie dla nich Rosyi. Wenecya będzie uzbrojoną. 

Sztokolm 12 sierpnia. Gazeta urzędowa do- 
nosi, że rząd postanowił pobór tak zwanego ma- 
łego kredytu (1'/, miliona tal.), na wzmocnienie 
środków obrony w razie zaczepki. 

Petersburg 12 sierpnia. Bank państwa pod- 
wyźszył stopę procentową od weksli i zaliczek na 
towary na 70, a od wartości papierowych na 89%: 

Bukarest 12 sierpnia. Jlny konsul austrya- 
cko-węgierski zaprzecza, jak najwyraźniej rozpo- 
wszechnionej tu wieści o gromadzeniu wojsk au- 
stryackich na granicy siedmiogrodzkiej. 


Teatr wojny. 


Dotąd wszelkie przypuszczenia 0 stawieniu gdzie- 
kolwiek czoła przez Francuzów rozlewającej się 
jak powódź armii pruskiej, zawodzą. Forteczki pod 
Wogezami zdobyte,. Strazburg obsaczony, Pont 4 
Mousson w rękach nieprzyjacielskich, Nancy opu- 
szczone, Prusacy pod Metz, i jen. Steinmetz gotu- 
je się do oblężenia tej twierdzy, Oto są szczegóły 
jakby punkta wytyczne niewstrzymanego pochodu 
Prusaków, nigdzie w tak trudnych przejściach nie- 
zaczepianych, ani zaczepiających — gdyż wszystko 
pierzchać się zdaje za ich zbliżeniem. Gdzie jest 
armia, gdzie jest flota francuska, i co robią? zapy- 
taćby się można, bo według urzędowej depeszy 
wczorajszej z Berlina zdawałoby się, że pod Metz 
nie ma już głównych sił francuskich, tylko jakaś 
asekuracya twierdzy. Z całego kierunku armii pru- 
skiej widocznem jest, że jej głównym objektem jest 
Paryż, co pomiędzy teraźniejszemi jej stanowiskami 
i Paryżem leży, są momenta, które armia francu- 
ska jedynie spowodować może, od niej bowiem za- 
leży wybrać miejsce do stoczenia bitwy, zanim nie- 
przyjaciel znajdzie się już pod murami stolicy. Po- 
wtarzamy, że od dowództwa francuskiego żależy 
opóźnić stanowcze, rozstrzygające zapasy Z nieprzy- 
jacielem i przez to zyskać na czasie. Byłoby bo- 
wiem niepojętą lekkomyślnością od przypadku 0- 
czekiwać zbawienia i połowiczną siłą mierzyć się 
z nieprzyjacielem, stawiając wszystko na kartę. 
Ztąd wnosić wypada, jeżeli już wszystkie rachuby 
nie mylą, że owo cofanie się Francuzów i rzuca- 
nie nieprzyjacielowi na łup strategicznie najwa- 
żniejszych nawet pozycyj, jest zapewne wypływem 
ścisłego koncentrowania sił swoich w takim punk- 
cie, w którym posiłki będące dopiero w peryodzie 
tworzenia się, nieprzerwanym ogniwem łączyć się 
będą mogły z łańcuchem rdzennej ich siły. 

Dzisiejszy system wojowania opiera się głównie 
na przewadze siły liczebnej i jej organizacyi. Dziś 
osobista odwaga straciła pole do popisów, najdziel- 
niejszy bohater równie paść może od jednej kul- 
ki z niewidomej odległości wystrzelonej, jak naj- 
tchórzliwszy, kryjący się po za kolegę prosty Żoł- 
nierz. Natomiast nie męztwo zwycięża, lecz auto- 
matyczna karność. Nikt przypuścić nie może, zna- 
jąc naród francuski, aby którykolwiek Francuz, jak 
wiadomo, gotowy do najekscentryczniejszych po- 
święceń, gotowy Zawsze spojrzeć w oko niebezpie- 
czeństwu i wyzwać je nawet z szaloną odwagą, był 
mniej walecznym od żołnierza pruskiego, inteligen- 
tpego wprawdzie, lecz mniej poradnego wrazie nie- 
bezpieczeństwa, mniej samodzielnego i stanowiące- 
go tylko liczbę w ogólnej sumie. A jednak Prusacy 
zwyciężają ciągle i niepowstrzymanie. Dla czego ? 
Bo kilkakroć przeważającą siłą uderzają na nie- 
przyjaciela, bo 1000 iglicówek kilkakrotnie wię- 
kszą mogą rządzić szkodę niż 200 chassepotów, 
chociaż strzały ostatnich sięgają dalej a może i 
rdzenniej. Zresztą kto zna Francuzów, wie, że ich 
zapał, usposobienie, pogarda śmierci, przeznacza im 
z natury działanie zaczepne; w działaniu odpornem 
potrzeba zimnej krwi, precyzji, karności niewolni- 
czej, przezorności , których to przymiotów brak w 
ogóle Francuzom. Dla tego jeżeli dowództwo fran- 
cuskie dopuściło się licznych błędów, to pierwszym 
z nich jest, że nie działało zaczepnie, że nie u- 
miało lub nie mogło wziąść inicyatywy w wojnie. 
Niezaprzeczoną jest rzeczą, że w różnych warun- 
kach zawsze ten ma moralną przewagę, kto zacze- 
pia, a cóż dopiero wobec właściwości charakteru 
narodowego , temperamentu i gorącej krwi, jaką 
się odznaczają Francuzi. 

Powszechne jest zdanie, mające cechę prawdo- 
podobieństwa, Że Cesarz Napoleon wydając wojnę 
Prusom, którą do tego stopnia naglił, że nawet na 
wstawienie się królowej „Wiktoryi nie chciał wypo- 
wiedzenia jej o parę dni odroczyć, pewnym był o- 
gromnych zasobów siły wojennej francuskiej. Ar- 
mia gotowa do boju liczyć miała jeżeli nie wię- 
kszą, to równą siłę jak pruska, przybory miały do 
zbytku prawie stać do rozporządzenia naczelnemu 
dowództwu. Cesarz działał w dobrej wierze , lecz 
wykonawcy jego rozkazów, od dawna dla własnych 
korzyści wprowadzali go w błąd, który w stanow- 
czej chwili już się naprawić nie dał. Krocie woj- 
ska były na papierze, lecz ich nie było w rzeczy- 
wistości, zapasy wojenne mające przewyższyć, nie- 
dorównywały potrzebie, inaczej chybaby Napoleona 
uważać trzeba za Wallenroda, chcącego jednym cio- 
sem zgubić wielki naród. Historyk obecnej wojny 
będzie miał ważne i trudne zadanie wyświecenia 


Monachium 13 sierpnia. Na opędzenie po- 
trzeb wojskowych rozpisaną będzie pożyczka 5cio- 
procentowa drogą subskrypcji. Podpisy przyjmo- 
wane będą od 22 do 24 b. m., a cena emisyi 080- 
bno ogłoszoną zostanie. Rząd pruski użyczył Ba- 
waryi tymczasową pożyczkę 10 milionów tal. 

Monachium 13 sierpnia. Donoszą z komen- 
dy 3go korpusu armii, że jedna brygada bawar- 
ska wysłana została z Pfalzburga (Phalsbourg) do 
Wittheim, aby połączywszy się z innemi oddziała- 
mi, udała się pod Strassburg. Główna kwatera 3ej 
armii ma być przeniesioną do Saareburga (naprze- 
ciw Pfalzburga). Jedna dywizya korpusu Mac- 
Mahona połączyła się z wojskami posuwającemi 
się ku Sehlestadt (dep. Dolnego Renu) pod Aux- 
Mines. Wojska francuskie miały na prawem skrzy- 
dle swojem otrzymać znaczne posiłki z Epinal i 
Thaun. Pierwsza armia posuwa się na drodze Les 
Etanges i rozciągnęła prawe skrzydło swoje przez 
Thionville ku Fontey. Kolej żelazna na granicy 
luxembutskiej zajętą jest zupełnie od trzech dni 
przez wojska niemieckie. W Nancy miał pojawić 
się silny tyfus. 

Homburg (w Palatynacie) 13 sierpnia. Mię- 
dzy wziętymi w niewolę pod Wórth znajdują się 
Erdan i Chabrillat, współpracownicy dzienni- 
ków Gaulois i Figaro. Jenerał Steinmetz oblega 
Metz; część armii królewicza stoi przed Stras- 
burgiem, reszta posuwa się bez przeszkody na 
Mozelę. Francuzi zajęli pozycyę za Mozelą. 

Paryż 13 sierpnia. W kołach politycznych 0- 
powiadają wyrażenie się Thiersa, iż cesarstwo 
nie idzie już w rachubę, bo cesarza już nie ma, a 
gdzie nie ma cesarza, tam nie ma i cesarzowej, 
a dziedziczką po nich republika. 

Paryż 13 sierpnia. Pod względem Strass- 
burga panuje tu zupełna pewność. Twierdza ta 
uzbrojona jest w 450 dział ciężkiego wagomiaru i 
ma na załodze pełną dywizyę (12,000 ludzi), kil- 
ka batalionów gwardyi ruchomej i strzelców z Vo- 
gesów. Obsaczenie jej nie łatwe, gdyż wiadome ło- 
dzie działowe reńskie mogą być użyte. Dowódzca 
twierdzy, jenerał dywizyi Uhrich, znany jest 
jako człowiek charakteru żelaznego. 

Paryż 13 sierpnia, godz. 2'/, po poł. Urzędowa 
depesza z Metz dziś o godz. 10ej rano mówi, że 
nic nowego nie zaszło. Zaprzeczają stanowczo, aby 
[Francuzi mieli naruszyć konwencję genewską, u- 
dzielając opieki tylko rannym Francuzom. 

Paryż 13 sierpnia wieczór. Na posiedzeniu 
Ciała prawodawczego w skutku oklasków na gale- 
ryach danych Gambecie za jego mowę uderza- 
jącą na rząd, Izba zamieniła się w tajne iposie- 
dzenie dla zbadania wniosku Juliusza Favre ty- 
czącego się komitetu obrony. Wniosek nie znalazł 
przyjęcia. Projekt ustawy względem upoważnienia 
do wydania za 2,400 milionów biletów bankowych, 
RZ następnie został przy drzwiach otwar- 
ych. 

Paryż 13 sierpnia wieczór. Ciało prawodaw- 
cze uchwaliło 252 głosami przeciw jednemu pro- 
jekt ustawy względem terminów wypłacalności we- 
ksli ze zmianami wniesionemi przez komisyę. We- 
dług tego projektu termina wypłacalności nie zo- 
stają przedłużone, lecz tylko sądowe dochodzenie 
z powodu chybienia na terminie. — Minister Pali- 


W, 


Dzienniki wiedeńskie przebąkują znów o zmia- 
nach w gabinecie austryackim, czy też 0 zmianie 
całego gabinetu, jakoby z powodu Czechów. Atoli 
N. fr. Presse, nieprzychylna, jak wiadomo, gabine- 
towi teraźniejszemu, mimo tego nie przewiduje u- 
stąpiepia ministerstwa, chyba tylko którego z mi- 
nistrów, a mianowicie ma w podejrzeniu bar. Pe- 
trynę. Co do sejmu czeskiego, zawcześnie dziś mó- 
wić, co sejm pocznie. Żądania stawiane przez Cze- 
chów dzisiaj, nie są jeszcze żądaniami sejmu cze- 
skiego. ; 

Również powtarzamy z zupełną pewnością raz 
już wypowiedziane przez nas zaprzeczenie, że 0- 


miocie mesażu do sejmu. : 
Zamieszki robotników „w Wiedniu przybierały 
groźne zamiary, lecz spodziewano się, że już się 
kończą. Atoli siła zbrojna wystąpiła, lecz nie za- 
szła potrzeba działania. W sobotę robotnicy w Wie- 
kao oświadczył, że marszałek Bazaine jest o- dniu uspokoili się nieco w skutku odezwy przy- 
becnie naczelnym wodzem całej armii, a następnie, wódzców swoich; natomiast w Gradcu robotnicy u- 
że postawienie Paryża w stanie obrony niebawem derzyli na więzienie sądu dla uwolnienia areszto- 
będzie uzupełnione. wanych towarzyszy, lecz wojsko z bagnetem w ręku 
Paryż 14 sierpnia. Depesza urzędowa z Metz | rozpędziło ich. a ; 
z dnia wczorajszego o godz. 2ej po poł. mówi: Na-| Dzisiejszy dzień święta napoleońskiego miał być 
deszły tu posiłki. Ochotnicy zgłaszają się tłamnie. | dniem wkroczenia Francuzów do Berlina. Tak so- 
Pawyż 14 sierpnia. Journal officiel utrzymuje | bie zapowiadano w Paryżu w chwili wypowiedzenia 
w przeglądzie swoim, że dyplomatyczny plan Bis- |wojny. Stało się zaś inaczej. Niemcy posuwają się, 
marka odsunąć od nas Aaglię, Rosyg, Włochy | wprawdzie nie bez przeszkód od czasu do czasu, ale 


niepowstrzymanie, i zajęli już departamenta leżące) czyni to'w chwili, gdy wojsko jego pobite ucieka za esze telegraficzn « 
na pałę brzegu Aa" e a Metz, Bitsch i | Mozelę, to nie od niego og od ludu franeuskiego Ostatnie dep 0 „Czasu. 
Strasburga Francuzi nigdzie nie trzymają się. Na |zawisło, czy takiej hańby pozwoli się dopuścić. Da- l i T 
wet Nancy przez nich opuszczone, jak nam wczo-jlej zapowiada Nordd. allg. Ztg, że w Niemczech Wiedeń 15 sierpnia. Pojawiające się znowu 
raj telegrafowano. nie zrobią odwetu z Francuzami. Oprócz tego osta- |pogłoski o przesileniu ministeryalnem są pró- 
W dniu dzisiejszym obawiają się rozruchów ,w|tniego oświadczenia, w całym tym artykule jak i|żnemi wymysłami ludzi chciwych wrażeń. Kore- 
Paryżu, co wnosić już można z wystąpienia opozy-|w innych tego urzędowego dziennika objawia się |spondenci z prowincyj donoszą jednozgodnie, że 
cyi dynastycznej, która czeka na obalenie rządówłmyśl zwalenia Napoleona III. rząd w obec wyborów do sejmu czeskiego zacho- 
Cesarza, mniemając, że w imie Republiki poruszy] ' Wobec wypadków wojennych zapomniano niemal | wa się zupełnie neutralnie. Hr. Taaffe odmówił 
naród jak w r. 1793. Z wiarogodnego źródła od-|o procesie odbywającym się przed trybunałem po-|z tego powodu przyjęcia ofiarowanej sobie kandyda- 
bieramy atoli wiadomości z Paryża, że walka stron |litycznym w Blois. Dnia 8go b. m. zapadł wyrok. |tury z koła właścicieli większych majątków. 
niętw najmocniej dopomaga do rozprzężenia sił na-|3B obwinionych uznano niewinnymi, 17 winnymi.| Wiedeń 15 sierpnia (pryw.). Armia francuska 
rodowych. Zapał i oburzenie przeciw najezdzcem |Z tych za spisek: Pellerin, Dupont, Fontaine, P<- | zdaje się wobec oczekiwanego uderzenia flankowego 
dochodzi do wysokiego stopnia, lud wygląda chwi- | tion, Sapia, Godinot, Tony-Moilin i Gućrin; w spra- |ze strony Królewicza Pruskiego, opuszczać także 
li, gdy pod murami Paryża zajrzy w oczy nieprzy-|wie bomb: Beaury, Greffier, Let mze, Lerenard, |linię Mozeli i ku Chalons się przysuwać. Flota 
jacielowi, kobiety i dzieci gotują się do obrony, i|Granier i Ballot. Lubo Verdier- uznany winnym, |francuska ogłosiła Elbę, Ederę, Wezerę i zatokę 
odgrażają się — ale brakuje organizacyi i przy- |ale uwolniony od kary za ułatwienie w wykryciu Jahde w stanie blokady. Wojskom niemieckim rad- 
wódzców, coby utworzyli z tych patryotów szeregi|winnych; Megy uwolniony od udziału w spisku, a |ciągają ogromne posiłki landwery. 
żołnierzy. winny zabójstwa ajenta wśród okoliczności łago- Paryż 14 sierpnia. (pryw). Panuje ta spokoj- 
Oświadczenie rządu francuskiego, iż wydali Niem- | dzących. Skazani zostali: Beaury na lat 20, Du-|ność i patryotyczne usposobienie umysłów. Ocho- 
ców z Paryża — a jest ich tam parękroć — nie da pont, Fontaine, Sapia, Grćnier i Guérin na lat 15; |tnicy tłumami zaciągają się. & 
się wykonać, a byłoby krokiem nieludzkim i na-| Godinot, Tony - Moilin' i Ballot na lat 5; Gref- Metz 14 sierpnia po południu (urzędowa). Wczo- 
wet niepolitycznym. Wprawdzie odnosiłby on się |fier na lat 10 zamknięcia; Gromier, Letouze, Le. |raj zbliżyły się silne kolumny nieprzyjacielskie do 
pewnie do tych tylko Niemców, co nie mają prawa |renard i Pellerin na 5 lat; Dereure na 3 lata wię- | naszych obozowych placówek; dziś takowe Się co- 
obywalelstwa i czasowo zamieszkują Paryż, wsze- |zienia; Mégy na 20 lat robót; Verdier na 5 lat pod |fnęły. Kolej między Metz a Frouard (pierwsza 
lako i tych liczbę oceniają na 40,000. Rządy obce | dozór policyjny (uważany on był za ajenta policyj | stacya pod Metz) przerwana. Liczne kompanie wolnych 
nie omieszkały użyć tej pogróżki gabinetu francu- | nego). Wyrok przeciw zbiegłym obwinionym miał | strzelców nadciągają. Do Metz nadeszły znaczne zapa- 
skiego za broń przeciw rządom cesarskim, a po-|DyĆ wydany naątępnie. sy żywności. Dano znaćo kilku utarczkach forpoczto- 
dobno już się na drodze dyplomatycznej Anglia i Au- i Zeidlers Corresp. dowiaduje się z Włoch, że mimo | wych. Nie jest prawdą, aby władze cywilne i woj- 
strya przeciw temu oświadczyły, lubo obie zamil- sympatyi dla Francji, nie mogą Włosi myśleć o | skowe opuściły Mulhouse; potwierdza się zaś, że 
czały i milczą, gdy Moskwa wydziedziczała i wy-| wzięciu udziału w wojtie, gdyż „przy przegłądzie | jazda pruska obsadziła Nancy. - 
dziedziczą Polaków z własnych ich majątków na| składów wojskowych okazało się, że nie ma czem Florencya 14 sierpnia (prywatna). Ciągłe 
Litwie. Mordd. alig. Ztg w piorunującym artykule | umundurować i uzbroić 40,000 żołnierza. Zamó- narady posła. pruskiego z ministerstwem odbywają 
wystypuje przeciw temu zamiarowi, przypomina, że| wiono wprawdzie broń w Anglii i w Austryi, lecz się. Prusy zrzekają się obrony władzy świeckiej 
tego samego kroku chwycił się Napoleon I prze-|to już za późno. Również marynarka znajduje się | Papieża. 
ciw Anglikom, ale jeżeli „Napoleon mały* — tego |w stanie bardzo złym. | 
wyrażenia używa organ rządowy pruski o dzisiej- 
szym Cesarzu, idąc-o lepsze z Kladderadatschem — | . 
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